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Af ·socjalizmu i p·okoju • ' mia 
. ' ··-Wyzwolicielkci Polski · 

Narody Związku Radzieckic&.o · a 
wraz z nimi inne nitrody wyzw.oło­
nc spod jarzma ka.pitału, klasa ro­
botnicza całego świata i cała postę· 
nowa ludzkość obchodzą dziś ~ław· 
rty, 3tietn.i jubileusz Armii Ra­
<Jzieck1e). · 

32 lafa ternu, w mroźny dzie1i lu-
• ttwy, na polach bitew 11od Psl•n­

wern i Narwą pierwsze oddziały za­
ledwie utworzonej Armii Czerwo­
nej rozgromiły kajzerowskie woj­
ska, które w sile trz:vdziestu dywi-

' zji nast1wowały na Petrograd - k\1-
lcbki; Rewolucji Październikowej. 
Zwycięstwo to obwieściło światu, że 
J>owstała nowa. armia. armta jakiej 
nie znała dotychczas historia, armia 
klasy. robotniczej R-0.sji, klasy, która 
pod wodzą Partii bolszewików stwo 
rzyla państwo dyktatury proleta­
riatu. 

Imnerialiści od pierwszej chwili 
d_ążyli do zclła·wienia rewolucji so­
cjalistycznej drorą zbrojnej ~nler­
wencji. Należało stworzyć siłę zdol­
ną o!>ronić młode Państwo radziec­
kie. Tą silą była Armia Czerwona, 
którą Lenin i Stalin stworzyli jako · 
oręż dykta.tury proletariatu. • Na 
VIIJ zjeździe Partii bolszewicki~j 
w marcu 1919 r. Stalin powiedział: 

,.Albo stworzymy. praw6ziwą 
robotniczo· - chłopską, zdyscypli­
nowaną. regularną armię i obro­
.nimy Repdblike, albo nie urzy· 
nirny tego i wówczas zaprzepa­
ścimy S}>rawę". 

Bołszewi'cy sprawy nie zaprze-pa­
ścilj. W niesłychanie trudnych wa· 
runkac;h, w kraju zacofanym . i zni­
szczonym, w walce z trockistowskl-

ciła grzbiet · faszyzmowi, Państwa 
angł()llas~ie, pragnąc wyknvawić i 
osłabić Związek Radziecki, dopiero 

·wówczas zdecydowały .się na ~utwo­
rzenie drul:'iego . frontu, gdy przeko­
nały się, że Armia Radziecka jest 
w stanie sama zakończyć wojnę z 
Niemcami. 

Wojna wykazała nie1>orównaną 
wyższość Armii Raclzieckiej nacl ja­
kąkolwiek armią burżuazy,iną. Ar­
mia R~dziecka zwyciężyła armię hi­
tlerowską dlatego. że była od niej 
silniejszą pocl każdym względem, 
pod względem uzbi-ojenia, organiza­
cji i ducha bojowego. Armia Ra· 
dziecka zwycięż~·ła, ponieważ do­
wodził nią .NAJWIĘKSZY STRA­
TEG WSZYSTKICH CZASÓW, TO­
WARZYSZ STALIN. „WlELKOśC 
STALINA JM{~ DOWÓDCY NO· 
WEGO TYPU - pisze l\farszałck 
Wasilewski - polega na tym, że 110 
raz pierwszy w dzie,Jach ludzkości 
zastosował w dziedzinie woJrnnej 
zasady marksizmu - leninizmu i 
stworzył naukę wojenną pa1istwa 
socjalistycznego; naukę, dzięki któr 
rej Armia Radziecka rozgromiła 
wszystkich swyc:1 wrogów". 
'żołnierz radziecki wycho~vany na 

zasadach socja.liimu, wyehow<1.ny \V 
duchu inłfil'nlłcjonaliimu i brater­
stwa ludów zasłynął w tej wojnie 
rnęstw~m i nieustraszonością, ofial'­
no!Scią i bezgranicznym oddaniem 
sprawie socjalizmu i wolności. Do­
wódcy radzieccy wychowani w szko 
le' stalinowskiej zasłynęli na rały 
świat ja.ko niezr(jwnani mistrzowie 
najba.rdzdej skomplikowanych ope­
racji wojennych. Do wspaniąkj ple 
jady · na.hvyższych dowódców Armii 
Radzieckiej należał również nasz 
MARSZAł EK ROKOSSOWSKI, bo­
hater Stalingradu, stojący obecnie 
na czele polskicl1 'sił zbrojnych, 

Przynosiła im nie tylko wyzwolenie 
narodowe, · była również s1>juszni­
kiem klasowym mas pracujących 
zrzucających niewolę kapitalistycz­
ną. Podczas gdy a.rmie anglosaskie 
.w krajach Europy Zachodniej i w 
Grecji stały się 01>orą burżuazji ·i 
elementów 1iaszystowskich, Armia 
Radziecka priez samą swą obecność 

wsi... Dzięki temu właśnie mia­
sta tak wielkie jak Kraków i 
Lódź wyzwolone zostały prawie 
bez żadnego zniszczenia„. Krew 
przelana w tej szlachet~ej walce 
scementowała na wieki hoha­
terstwo Armii Radzieckiej i na­
szego 'Vojska Polskiego". 

Armia Radziecka jest wzorem dla 
obezwłądniła r~akcję w krajach naszego Wojska Polskiego, stojąc~­
J>.('zez siebie wyzwolonych. „ZWIĄ- go na straży naszych g'ranic, ną. śtra 
ZEK 'RAl)Z!ECK1 -;- · powiedział w· . ... k p I tk• d . 
Towarzysz'" Bierut na Kongresie ży pok:~jowej pracy narod11 ;>0Jskie- . o J ~ o i . o s I e po z r a w I~' 

go, bud"ującego podstaw3• socjalfamu 
Zjednoczeniowym - UMOŻLIWIŁ w naszym ·kraju. Podnosić swą zdol · 
POWSTANIE DJ<;MOKRACJI LU- ność bojową. ks7!tałcić się i <losko-

~~~EJE: :,!>sz~t~1~c~'VD~~:;p1i?. nalić może Wojsko rolskie, czerpiąc bo.hater' s· ką Arm1·ę Radz1·e·cką : 
z doświadczeń Armij Radzieckiej, 

Z\VIĄZEK RADZIECKI Ul\IOŻLI- najpotężniejS'Zej na świecie Armii 
WIŁ POWSTANIE DEMOKRACJI ' , , 
LUDOWE.J, BO BEZPOSREDNIA I\:raju Socjalizmu. Przyswoić sobie .W 32 ~oczn•l(A •.••. powstan•1a ., 
OBECNOSC · JEGO ARMII CZER- wspaniałe cechy i zalc{l~r wojska. ra- „ 
woNEJ OBEZWŁADNIŁA NASZE dzieckiego to 'najszezytnie.isze dąże- List Marsz.ałka Polski K. Rokossowsk1°ego 
GO WROGA KLASOWEGO". nia naszego wojska. 

Nam, Polakom Armia Radziecka Armia Radziecka. jest największą do Marszałka z s RR A. M. w asilewskiego . 
jest szczególnie bliska i droga. Dzię siłą stojącą na straży pokojll, Prze-
ki niej narócl polski uratowany zo- klinają ją ci, którzy snują, plany ~10 W 32 rocznicę. powstania Armil Ra ! bojowe, polity czne l moralne warto.• 
stał od całkowitej zagłady. dzięki wej wojny, gdyż straszy irh ona Cizieckiej - . Minister Obrony Naro- śt~i w historycznych bitwach minionej 
niej jest on ob~nie wolnym gospo- swoją potęgą. Armia Radxiecka to dowej Marszałek Polsk i K. Rokos- wojny o wyzwolenie narodu radziec• 
darzem swej ziemi, dzięki niej ocl- zapowiedź nieuchronne.i klęski d.Ja 

. · ty h kt ·rz o ' mleli'li'by si' ta gn«c· sowski wysłał do Minist ra Sił Zbroj· kingo i wielu narodów świata od fa· 
zy15l.ał swe Ziemie Zachodnie. Dmę- c ,. o ·Y s . ę r "' „ 
ki bezpośredniej pomocy Armil Ra- n~ Związek. _Radziecki alb.~ któryk~I ny ch ZSRR Marszałka Związku Ra· szystowski.cgo najazdu. 
<lzieckiej powstało Odrodzone Woj- wiek. z kraJ~w demokrac.n ~ud~weJ. dzieckiego A. M: Wasilew~kiego list Naród i Wojsko Polskie zachowa 
sko· Polskie', ktOre ucząc si" wal- Armia Rad_z1ec_ka, ma.Jąc_a .n1ez. l1c, zo. - 1 • • t . . _ "' 1esc1 :nas ępui ącei : na zawsze w pamięci, że ty lko dzięki 
czyć i zwy.ciężać u boku Armii Ra· i n ycl1 11rzl'.Jac!oł na. sw1~c1.e wsrod 
tlzieckiej wraz .,_ nią przeszło sław- set~k mll11>now zw~le~1kuw. pok?- W dniu 32 r ocznicy powstan ia A r· polędze i boltalerstwu A rmii Radziec. 
ny, szlak. bojowy do Berlina. I ju Jest. skałą . . ~ ktorą ru..zb1Ją„ su:. mii Radzieckie j; p'ozw ala·rr1 stib ie prze ~ klej z<Jnu:gotane zostały siły· wspól• 

,.Przy opracowaniu planów ope . wszelki~ zbrodnicze plany podzega-· slc..ć Panu, Pan ie Marszałk{.i w imie-

1

1 negÓ wroga - faszyzmu i hitleryzmu 
racji mających na celu wy- [czy "''°'Jennych. " 
zwc.lenie Polski-pisze Marszałek DZISIE.JSZE SWIĘTO ARMII 1:i 11 własnym i · całego Wojska Pol· - i tylko Armii Radzieckiej za~ 
Rokossowski - Towarzysz Stalin I RADZIECKIEJ JEST ŚWIĘTEM sk iego najse rdeczniejsze pozdrnwie- wdzięcza nasze P;iństwo o<lzyskanie 
zwracał naszą uwagę na czynnik WSZYSTKICIJ MILU.JĄCYCH PO· Ilia i -zlożyć najlepsze życźeni.1 dla 1 prawdziwej niepodległości oraz moi• 
czasu.· Krótkie terminy, w któ-

1 
KÓJ NARODÓW, JEST ŚWIĘTEM v.s·zystki_c~ bohaterskiĆh żołnierzy Sil li'wość pokojowego rozwoju we 

rych mialy być przeprowadzone CAŁEJ, POS'l'ĘPOWEJ L'tJDZKO-
operaeje, tempo i siła potc;żnych ŚCI. NARÓD POLSKI WSPOMINA Zhro.!nych ZSRR. wszystkich dziedzinach poprzez ustrój 
skoncentrowa.nych uderzeń mia- nz1S z NAJGŁĘBSZĄ WDZIĘCZ· Armia R

0

adziecka pod wodzą Wiei· demokrat:li ludowej do socjalizmu; 
ły oszczędzić narodowi polskie- NOSCIĄ • ARMIĘ, KTÓRA !'RZY- kiego Stri;tega Generalissimusa Sta- Dziś, bogaty dorobek, doświadcze 
mu 'długotrwałych bo.iów i bi- NIOSŁA MU WYZWOLENIE I JEJ 
tew, a. tym samym' nieunikni1>- WIELKIEGO WODZA, GENERA- lina, jako przodująca armia świata nia, osi r.gnięcia i tradycje bojowe na 

Gromiąc faszystów, Armia Ra­
dziecka niosła wyzwolenie lud1>m. nyeh przy tym zniszczeń miast i LISSIMUSA STALINA. wykazała w _praktyce swoj~ wy sokie, rodów Związku Radzieckieg9 i Armii 

---------------------------------------------~---'--------------- l~ad~i~ckiej są. dla rias wzorem w na• 

_, mi zdrajcami utworzyli Armię, któ­
ra stala · się postrachem wrogów, któ 
ra rozgromiła jedną po drugiej hor­
dy · białogwardristów i armie inter­
wencyjne państw imperialistycz. 
nycb. Armia Czerwona obroniła Re­
wolucję Październikową i ~tanęła 
na straży Pa1istwa ra-Ozierkicgo i 

twg~~~~; ~~~~0~~~:du:~~:~~~~;0~· Niech ż1,_1·e i k. rzennie braterstwo bro.ni i i"ei 
w Związku Radzieckim był jedno- 'f.1 .f" . U 1 

Slej codziennej pracy - w wychowa· 
niu, szkoleniu i podwyższaniu siły, 

i wartości bojowej naszego Ludowe• • 
go Wojska. cześnie okresem nieustannego ' . 

;~~~~::;:::i:i::;~;~.;si~{~~~~ Wo1·ska Polskiego i Armii Ra. ·dz,.ieckieJ~ 
styczn y musiał zawsze być w pogo-
towiu, zdolny do odpa.rcia a~resyw- R k M • Ob N d M łk K .R, \ k ' k . , . , 
nych zamiarów imperialistów. Pic;- Oi az 1n. rony aro owej" arsza a onstantego ' o. ossows . ieg'o 
ci.ołatki Stali1;1owskie, które prze-

~;;~~ł~~![ceg:a~~::;~Y~~1osrro~~c~~ . w 32 rocznicę pow stania Armii Radzieckiei . ,J 

Bęc\z.iemy nieustannie umacniać I 
pogłębiać .brater st wo broni, łączące 

W~jsko Polskie z niezwycięr.oną Ar• 
mią ·Radziecką. 

Nierozerwalny sojusz łączący na· 
Tód pol ski z narodami Zwią~~u Ra• 
dzieckiego, braterstw.o broni · Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskiego, sce• 
mefilo~vane wspóiuie pri:elaną krwią 
w bojach, prŹyświeca nam .stale i na· 
pt...Jnia nas niezłomną wiarą i przeko• 
naniem, że ty lko na tej drodze pl>" 

sjadamy gwarancję bezpiecze1istwa, 
w~lno~d naszej ojczyzny i pokoju na 

stworzyły również bazę dla wzrostu W dniu 32 r ocznicy powsta-
mocy i notęgi Armii Radzieckiej. nia Armii Radzieckiej m inister 

''V okresie dwudziestolecia między Obrony :\"larndowej wydał rozlrn.:: 
wojnami robotnicy na całym · świe· treści następującej: 
cie cieszyli sie, widząc jak pod ·kie- Generałowie, admirałowie, ofice 
rnwnictwem Stalina Związek Ra· rowi e, podof:cerowie, żolnierze 
dziecki wyrastał na potężne moear- wojsk lądowych, lotnicy i mary­
st~o s'?cjalistyo~,ie, na. .ostoję po- 112rze! 
ko,m. 1 32· Iata mijaJą od chwi.li powsta -

-Miliony łudzi wszystkich krajów 1da .Armii Radzieddej. Zrodzona 
z ogrQmną sympatią śledziły za nie· przez Wielką Paździe·rnikową Rewo 
ustannym wzrostem sił Armii Ra- Jucję Socjalistyczną w ogniu walk 
dzieckiej, w które.i widziały 11ieza- z rodzim<i kontrrewolucją i inter ­
w-0dny fllnclament pokojowej połi· we11 lami imperialistycznymi, kier o 
tyki radzieckiej i silę, która potrafi wana i wychowywana pr zez Parfię 
im przyjść z pomocą w szcz~gółnie Bolszewicką i jej Wodzów Lenina i 
dla nich ciężkiej chwili. Stalina _ Armia Rad ziecka prze-

Pomoc ta nic zawiQclła. Narody szła pełen chwały i zwycięshv 
Europy wydane na łup faszyzmu hi· szl ak bo.ipwy. 
t}erowsldego przez monachijską ])O- His toryczne zwycięstwo odn!es10 
ht3'kę burżuazji cloczekały się tej ne nad hi tlerowskimi Niemcami na 
pomoi:y i jej' ząwdzięczają swe wy- wieki okryło ·nową sławą bojowe 
zwolenie. t d A „ R d · k ' · · 
Przemawiając ' 3 liiica 1941' roku do s~ an ary . ..... rm1~ a z1ec. ie.i i za-

narodu radzieckiego i do Armii Ra· pi sało nanvsp.a1?1alszą ~artę boha­
dzieckiej Stalin powiedz.iał: lerstw~ w d z1eJach WOJl1_Y. Na P_O · 

. „Celem tej Qgólnonarooowej I la~h bitewnych o.d Wołgi do Ben'.­
wojny przeciwko ciemiężcom ra- na roz~trzygaly się lo?y ca~ego śwta 
szystowskim jest nie tylko usu- ta . . Fast.yzm z.agr~zał me . . tylkO 
nięcie niebezpieczeństwa, które z:v1ązko"":'1 ~adz1eck1~n;u. mosł on 
zawisło uad naszym krajem, ale n1ewolq .c.aleJ . l.udzkosc1, a . zagl'3dę 
i udzielenie pomocy wszystkim na~·odow1 pol~k1e171~· Arm~a P.a­
.narctdom Europy, jęczącym w dz~ e~ka zba~'lla sw1.at od h1tle:?w-

. jar: mle niem~ekiego faszyzmu". : k1eJ .tyranu, przym.osła wolnosc u 
Ob: :na socjalistycznej ojrzyllnY. la ·zm1onym przez hitleryzm naro-

.rozlłide faszyzmu i wy:cwolenic na- dom Europy.. . , 
~rodów ..:... takie były cele u któr~ Druga wo.ina &wiatow a wykazal ::i 
bohatersko biła się Armi~ Radziec- l:, ezsporną wyższość Armii R ad ziec 
ka w ostatniej wojnie. kie.i nad armiami państw imperia-
. W tej wojnie odegrała ona decy- listycznych , U źródeł tej wyższosc1 
dującą · rolę w ro7gromieniu faszy·1.· lci:y niezwyciężona i wciąż rosnąca 
mu niem~rkiego i japońskiei:-o mili- sila rozkwitającego u stroju socj a lis 
ta yzmu. Ona to, Armia Radziecka, ty czn ego. 
przez caly czas wojny nrzykuwala Narody świata pnekonały się, że 
eto siebie ogromną większość dywi- o sile Armii Radzieckiej stano·wi 
zji niemieckicl1, ona rozbiła hitle- nic iylko jej wspaniały sprzęt bojo 
rowska machine wojenną. i przetrą- \vy i bohaterstwo żołnierzy, lecz 

takż.e moralne oblicze Armii Ra­
dzieckiej, je.i wysoka ideowość i 
szlachetne e.ele, wynikające z je,i 
klasowego charakteru Armii wyz­
wolonych robotników i chłopów. 

Armia Jtadzieeka w swoim zwy 
cięskim marszu wyzwoleńczyn:t przy 
niosła wolność Polsce. 32 rocznica 
1>ówstania Armii Radzieckiej zbie­
ga się z 5 .- lc()icm wielkiej wyzwo 
leńezej ofensywy, w czasie której, 
Armia Radziecka wypędziła osta­
tecznie okupanta hitlerowskiego z 
granic Polski. \\'yzwolona została 
stolica nasza \'Va1·szawa, porty -
Gd:vnia, Gcłańsk, nasze miasta -
t,ódź, Kraków. Katowice, Byd­
gos1Jez, Poznań. Armia Radziecka 
przywróciła 1\arodowi polskiemu je 
go prastare zl.emic - Dolny Sląsk, 
Ziemię ·Lubuską, Pomorze, Mazury. 
Polskie słupy graniczne stanęły 
znów tiacl J\altykicm. Odrą i Nysą. 

Dzięki :i'Wycięstw11 Armii Radziec­
kiej, rnog;ła ' powstać w Polsce wla · . 
dza ludowa. Związkowi Radzieckie­
n111, jego siłom zbrojnym, wielkie­
mu Stalinowi zawdzięczamy naszą 

wolność i' szczęście budowania So· 
cjallstycznej Ojczyzn~'. 

Ludowe Wo.isko P olskie związane 
je st z Armi<! Radziecką nierozerwal 
ny m b r at er stwem broni, scemento 
wanym w spólnie przelai1ą krwią, 
opa r tym o głęboką ·więź ideolog1cz­
m1 i w spólny cei - OBRONĘ PO 
KO.TU I WOLNOŚCI NARODO\V 
Wojsko Polski e, które ta k w iele Z'J 

wdzięcza bra ter :-kiej p omocy rządu 
radzieckiegJ 1 doświadczonych ofi • 
c:e r ów radzieckich, chlubi się t rady 
cjami i:\vych w a lk związanych me 
l'ozerwalnie z w alkami sławnej i 
niczwyc1ęzonej A r mii Rad zieck1CJ. 
Wojsko Polskie czerpiąc ze wspa ni ::i 
łych doświadcze1i •Armii· R a dz1ec 

kiej , służy wiernie interesom mas I ZWYCIĘSTWA SPRAWY POKO-· 
p1 acujących, b roni naszej niepodle- JU I POSTĘPU NA'D CIEMNYMI 
głości i pokoju, strzeże budownic- SIŁAMI IMPERIALIZl\~U I WOJ-
twa socjalistycznego i praw ludu. NY. . , · ' 

Obóz wojny z im perializmem ame żołn ierze .i oficerowie! 
rykańskirt1 na czele chce narzuci ć W dniu 32 r ocznicy p owsta111a 
śvviatu nową rzeź, a le NA STRAŻY Ar m ii Ra d zieckiej , śvvięta naszych 
I'OKOJU, NA STRAŻY WOLNOS - przyjaci ół, sojuszftików i tow a1'zy­
CI NARODOW, NA STRAŻY INTE szy broni , 

ROZKAZUJĘ: ci!Jym świecie. . RESÓW MILIONÓW PR(')STYCll 
LUDZI NA CAł,Yl\L swrncrn 
STOI · NIEZWYCIĘŻONA ARMIA 
RADZIECKA, ARMIA WYZWOLI· 
ClELKA, ARMIA POKO.JU. Siły 
pokoju i wolności są wielkie i r o ­
sną nieu~tannie. \V zw art ym ma r­
szu do socj ali zmu ,kr oczy 'ponad 800 
m ilionów l ud zi. wyzwolonych z :i:i.1·t 
ma kapitału. Zm aga się z dnia n a 
dzień walka o pokój t oczona prze z 
m ilionowe masy pracujące w kra­
j ach k apitalistycznych. Machinacje 
im peria list ów i ich sługusów titow 
skich i socjal - demokratycznyd 1 
r1ie notn 1fi ri osłabić potężnego og.51 
noświatoweio fron t u p oko ju, k tóre­
mu pr zewodzi Związek R adziecki. 
Rosnąca z dni a n <> dzień siła bojo­
wa racizit"ck ich sił zbrojny ch i ar­
m ii k1'ajów demokracji ludmyei sta­
nowią nieprzebytą za.porę d la podże 
garzy wojennych. 

W 32 ROCZNICĘ ' ARMII RA­
()7.IECJUEJ WOJSKO POLSKIE 
ZASYŁA JEJ X AJSERDECZNIEJ • 
$ZE POZDROWIENIA I NAJGO­
I~ĘTSZE ŻYCZENIA DALSZEGO 
ROZWOJU .TE.J PO'l'ĘGI STANO· 
\VIĄCEJ WAŻKĄ GWARANCJI~ 

Warszawa, 23 lu tego 1950 r. 

S zef Głównego Zarządu 
Pol1tycznegog w. P. 

(-) Ecłwar<l Orhab gen. bryg. 
w icemin ister Obrony Nar odoweJ 

Wzorując .się na armii radzieckiej Niech żyje A rmia ·Radziecka -
st11 le podnosić pozjom wyszkoleni:\ 
i•<ilityczncgo i bojowego polskich ostoją światowego pokoju i bezpfe• 
sił zbro,inych. , · cłeństwa narodów! 

Nieustannie przyswajać sobi~ 
0

Niech żyje Wielki Nauczyciel l 
wspaniałą .stalinowską nai{kę wallu 1 W . d ,1 • • 1 • kl 
i zwyciężania. · o z naro~ow Zw1ąz rn Ra~z1cc l'• 

Studiować zwycięskie dzieje waik go - Genera-lissimus Stalin! 
Armii Radzieckiej i wspa.niałe puy 
kłady męstwa, ofiarności, patriotyz 
mu i wys okiej świadomości ideowej 
,jej bohaterów. 

Ministe r Obrony Narodowej 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 

Zacieśniać łJraterstwo broni z Ar 
nlią Radziecką, Armią Pokoju i ~„ ••• „ ••• „.„ ••• „ •••• „„ ••• „ .• , 
Wolności Narodów. 

NIECH ŻYJE ARMIA RADZIEC Komunikaty 
KA - \.\'YZWOUCIELKA POL- Komitet Uczelniany F POS przy 
SKI, OSTOJA POKOJU I \VOL- Uł, zawiadamia, że w czwart ek, c1nia 
NOSCI NARODÓW. 2ą bm. o. g odz. 17 w auli UŁ ul. ~a­

NIECH ZYJE I KRZEPNIE BRA r utowicza 68 odbędzie się "ielki wiec 
l'ERSTWO BRONI I IDĘl WOJ- z okaz j i Dnia l\Iiędzynarndowej So­
SKA POLSKIEGO I AR!\111 RA- F~a.rności z .Młodzieżą !{ rajów Kolo 
DZIECKIEJ! , nia lnych. . 

NIECH ŻYJE . GENERALIS1'1· Komitet Uczelniany wzywa stu· 
l\'IUS STALIN - ORGANIZATOR c?.entów UŁ do mas'Owego udziału w 
I WÓDZ RADZIECKICH SIL wiecu. 
ZBROJNYCH. SZTANDAR WAL-
KI CAŁEJ POSTF.POWEJ LUDZ· 
KOŚCI! -

Vlini;;ter O brony Narodowej 
(- ) Konstanty Rokossowski 

Marszałek P olski 

* Zawiadamiamy, że w dniu 23 lut e 
rro br. o goaz. 18 w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego p rzy ul. Tran 
gutta Nr 1 odbędzie się konsult acja 
z kolejnego tematu dla grupy samo· 
kształceniowej Dzielnicy śródmieście 
Lewej. 

Ośrodek Szkolenia Partyj11e10 



:-, 
Słr, ,J .. _ 

-Stalin-największy- :strateg naązych 
, 

czasow 
• (O ksiqżce Marszałka Konstantego Rokossowskiego) 

116\\•. Ar.mia Radrcledta W'Y2JW'Oli~ 
~ ter'yltQrium Zwią:ziku Radziec­
kiego przy5t1wił$ do wypełnienia 
swej !kolejnej mlsjł d:liejowej - do 
WyZWolenia. nuod6w Jtianmionych 
&>nea: faseyzm. w tej llozbie i nuo­
du pols'idqo. 

miasta. tak wiellde ja.Je Kraik6w i 
Łódź wyzwolone zo.stały pra \\<ie bez 
ładnego mis:r.etzenła. S-&ybktie temJ>o 
im~ wo.ts'k radrlecld.ch i pol­
skich, ooha.terstwo· i kunHt bojowy 
radzieckich i polskich żołnierzy, któ 
rzy ofiamie, nie szu~ krwi ł iY 
o.ia ściśle rea.ltzow&li stalinowskie 
plany rozbicia. hord faszystowskfoh 
przyniosły na.rofu>.wi polskiemu eał· 
ko.wite wyzwolenie i oclzy-..kanie 
wszystkich rdzennie pnlsldch tlem". 

k.ra.ju radzieakUlito, lecz irównież ml­
łuJące wolność na.rody całego świa­
ta. 

t-rr 51 

' 

Przed wyborami 'do Ra.dy Najwyższei ZSRR 

Ta.k:iinti sł.Qwaani ~yrui się 
.a1"1t.y\kuł ~łika. Rólk,osso.wsiklego 
umiesrr.oz1<my w ks<iąi'ce ·wydanej o­
stat11-k> ip.!"~Z wyd:a'Wi!liC'two MON 
„P;:asa Wójsk01Wa" pt .•. Stalin naj­
większy ~tec naszych czasów". 

Mar.:;u,a·łek RokOS'SO~iki w dwóch 
' pracach omaJwfa genLuse ·wojsko.wy 

Ge11eralissi:musa stal~'na oraz. je.go 
rol~ w dziele rorzgromierua faszyz­
mu, w er.asie ostaitni ej wouny świa­
tO'\\.'Oj, MalWr.ałek &>lrosso·wski po-

,;przy OPl'aoo.waniu plan6w madą­
cych na. celu wyzwalenie Polski -
p.i&z.e tMaxsza..'Ek R-Odooss:<>wsk:i 
Towan:va Stałln zwracał nuą 
~6ln!\ uwagę na. mynn czasu. 
Krótkie terminy, w któryoh miały 
być p~wadz<>ne operacje, tem­
po i siła. pot~yicb skonoenł'l'Gwa­
nydl uder~ń mla.ly 081.m~rl6 na· 
l'!Odowi l)Olskiemu długokwałyclt bo 
łów i bitew, a tym samym nle­
un:lknW>oych pny tym znlsmzeń 
mia.st i wsi„. DJJl.ęki temu właśnie 

Generalllsimus Stalin. renta.Iny 
WMz i twórca ws.pa.nlalej, zwycię­
ski~J straiteg-il. był istotnym inspi­
ra.torcm zwycli:stwa. nad c.za.rnymi 
siłami fa&eyzmu. Wielka :i.a.sługa 
Towarzy5" Stall.na. polega na tym, 
ie zmobilizował on i zeSPoiił do 
wa.lici z fas:iyzmem niety~o narody 

"Stalinowska nauka wojenna -
pisze na. zakończenie Mal'S2alek Ro­
kcsso.wski - posiada :nieocenione 
znaezenie dla sił zbroJnyclt nowej 
dęmokra.tynmeJ Pruski i 1lla. sil 
zbrojnych wssystlclcli ikraJ6w demo• 
1'raeJi ludowej. ZaloietrUa staliIH>w­
skieJ nauki wojennej są teoretycz­
ną podstawą. budownictwa nasuj 
a.rmłł, lotnictwa. i marynarki Oll'U 
u.mocnienia. obrillmo6Ci naszego 
państwa, są, podsta.wą szkolenla i 
wychowanila. naszych ikadr dowód­
czych i 7lołnierzy, są niewy:inrpa­
nym ir6dłem rozwf)ju naszej mukł 
wojennej". 

J. Ku<:zewska. 
,,Najwyższa Rada ZSRR - . najwyż> zym organem 
- głosi p1aka.t wyborczy, rozklejany na całym 

Radzieckiee:o 

władzy radzieckiej" 
terytorium Związku 

'· ś·\WflCa · ró'ń-'1lież wJele mdedsca ana­
N.rie ~ycięstkiej sta:lilnowskiej stra­
tegii, wyrosłej ina gl'uncie :prz.odrują­
cej nauki mairks:irmnu - le.nlnirzimu, 
wyrosłe.i w oparoi11.1 o rewolucy·jne 
doświiadcurnia proletarialtu: 

„Józef Stalin - piisiro Mia.rwlłek 
Rokos;sowski - ezłowdek o nlmwy­
kle głębokim i wszechstronnym wy­
kształONliu, koryfeusz nauki, kon­
sekwentny m&l'ksista - diaJ.ektyk, 
Ją.czy w sobie renfaln~ t>rzenikii­
wość wodza narodów, mądrość na.j­
wyżs.ze:J miary ibiałacza państwo• 
wcgo, mlst:rrost.wo najbardzleJ uta­
le.ntqwa.neg.o WtHlz;&". 

Utworzenie Funduszu Współzawodnictwa Pracy 
Doniosłe uchwały Komitetu Ekonomicznegó R~dy Ministrów · 

WARSZAWA (PAP). _, Ko:mi.tet 10- 'proc. na propaga.ndę i Ol'l&niza• * t;t * 
EkonomiCfl.IIly Rady Minista-ów na oję wspólzawc.dnictwa. Komitet Ekonomic:z.ny rorzn>a.treyl 
ostaitnim 1Po&iedua1:ru w·wziął uchwa Głc>wne Kommtety W~ółza'W'Odni- róWIIlież projekt ust.awy o utwoiru­
ł~ w s,piraiw:ic FUnduszu Współza- otwa PrlltCy 60 proc. przym.anego niu Centralnego In&tytutu Ochrony 
wcdrlictwa P.ra<ly na a:ok 1950, roz- FunditSzu J>J'Ze'1.111&-0<Zl\ na ~-0dy Prac-y. Projekt ten, iPO ucihwalen.!Ju 
pa;traył prcrjekt usta;wy o utwome- dla wyrół.łtl~Jąc:Ydt si~ Ze$Połów i przez Radę MLnisrtrów, stanie się 
ni.u Cenitra!lnego Instyitutu Ochrony grup we współlillwodnlctwie zespoło pzzedmiotem obrad Seomu. 
fuaey oorae iprrzyJąl szereg pr<>jek- wym 01'1\Z 20 proo. dla praoownlków -:; >il * 
tów l'C>Zlp0nąd7..eń i uchwał Rady wyróżnia.JąeY!lh się w indywidu- Na tym samym posiedizeniu, na 
iMiinistrów. alnym wspólza.w<>dnictwle - rentę \'lllii.osek Minisitr<1 Ro1nliotwa i Re-

Do oz.asu ustaw"Owego unormo- zaś - na akcję propag•nd-Ow:t i or- form Ro•Lnyoh, przy,ięto uchwałę, w 
· fanizacyjną WSll>Ólza.wodnl~twa. sprawie kontraktacji ja.j,, drobiu i. 

!\'Jal!lQa S:Prarwy FunduS-Lu Wspó~a.- Centra~na Rada Związków Zawo- owoców, cr.az za,twier<1.zono przt'dło-wodnictwa Pracy, Kom:lteit EkOiO<>-
mic:zny Riady Miin:ish'ów pnzyjąl u- dowych rozdtzieli, z p1·zymanego je1j żone projekty umów na. dost.a.wę 
chwałę w spraJWie tymczasowego u- Funduszu, kwoty przeznaez.one na· tych artykułów. , 
stalenła. i podzialu Funduszu Wsp6ł narrody pienięine i ruczowe dla * . '"' * 
zawodDictwa Pra"Cy na. rok 1950, Wy.różniaJących się p~wników Koimirtet EkOi?lOl11li<:my ro?Jpatrzył 
Ucihwaila obaw· . d 1 si .· ' we. w>ij>ółzawódniotwie mh:dzyzaikła rów:nae.ż prOijek'ty uchwał Rady Ml­
br. il rc'rwn~~iJe k'~cą m~r:~: dowym, brąniowym i t. p., ~a ni!<- ~istrów w ~ie n'lldani:a &taitu7 
wiąz.:UJ·ącą w,;;z.~kie .Wtniejące do- rrody spec\)a.lne ~z na. _P<>PI~an~e I tów :Sainkc;irwn.. Rollnenu, Bamkow1 
ty®czas r<!-gulaminy ;1: ~keje 00 ~o rozwoju 1'WPól~odni- Rz~nios~a :i H<llldllu ?1'.lIB Powszecih· 
do dy.s,p.o:nowaniia FundUSz.em Wsipół etwa. pracy. . lllieJ KaSlile O.~C7.ędlllooc1. 
xal'WIOdnictwa P.racy, 

„Wszyscy do uml Ro.zkwitaj ziemio kołchozowa" 
radzieckich kołchozów. 

plakat .. wyootez.;v 

.· 
Z imiimem S>taliam., 1l. jego nie-

17.'lnordowa.mi działalnoocią związa;ia 
jest cała hi'S't.o.ri.a sU zbrojnych 
Związku Radzieckie-go. Wxaz 2 Le­
ninem Józef Stal:'.1rt stwomył Ait-miię 
,pliea'\vsoogo na &wiecie 1PUńs·twa so-
1c1jiali.<;.l:ycza1ego. S!JaAtln wwrac:owal 
rz:asady Sltruk.tury o;rgani'7..a::y.Jnej 
An~ii Rade.iecikied. jako arn'lł:i. no­
wego .t:YlPU - .a:vmiii. państwa socja­
E:.-t,vcIDego. St.al.in Oipracorwa? ~la­
ny de<:ydu1jących operaoji Armi.i Ra 
dV.-ecldej w ckre.sie wojny z inter­
W-:!nhuni i białogwardzi5taml, i kie­
ro,\·ał ich realiz.acją. To Stalin o­
praco\Val z.a.sady nowe.j ra<W-ieckiej 
sztuki woje1me\j. U!!Jbrajał w nie ka­
d1·y do11,vódców .i :masy żolnierskic 
A<rm.il Radrie'Ciki~;j, badał wnikliwie 
doświadiczen'ia wo.tnY. wyko:r.zy.,"!tu­
jąc .ie dla twoirrzen:ia. i lt'-01?.Woju mlo­
dej rad!Z'ieckie\i ll!auki ,,·ojennej. 

Uc11wała p:rze,waduje utwomenie 
w pne.dSięl>iorstwa(h państW6WYOll 
1 spółdzielczych Funduszu Współza­
wodnictwa Pl'aey w wysokości O,lł 
proc. planowanego funduszu płat'. 

Radziecki ·żołnierz robotnik • 
I 

Ogólna suma Fundw;zu ood:ztieiJ.o­
nia zosta•nie w ten ąposób, że Komi­
tety WspółT.aw.ollnl<:twa. posz<:zegól· ' 
nyoh !1"-llkładów ołirleym.adą '25 proo., 

iwórca01i zw)rci~słwa 

Partia- bols.zewlcka. Lenin, 1:aly 
naród, ~rollli'ali na narybar<ltiej od­
powJedzialne. ·natlba.rdzie.i decyooją­
ce ~'lei.~ \\•i llJbro:ine;i Jótefa 
S~ina; lctóry u.AW$ze rz; że-lamą Iron 
sek.\ventiją w IIlajkrót&ym cr.asle o­
sdąftał d~ydujące lll\\;~ięstwn. 

Jhysudl t-ck · 1941. Stiaiin stallląl 
o.•-0biśclc l'ta C?Je1e ra<lrlieckich sił 
:cbroj.ny.ch, by IPOl?r9l\V'adzić ludzi ra 
dz.ię.dddl do wauki z faszys-tow-

Główne ilfomttet..v W&J>Ółzawodni- A1'n\ia Radzieeką. wzięła na. siebie 
ctwa Pracy - 20 J>J'.OC. - 5 proc. :iU w ezasie drugiej wojny światowej 
my .• 1'.'un~~ _ot·r~ d!> dy~'-!- cały ciężar wałki z. wojskami hitle-
3Yt'.Jl' Cent.rafua R'.lda 'Zwia.mów za row kich 'faseystó\\. ·walkę tęz,V5·-­
w-0d~wy~. • cięsko l'07.strzygnęła, przepędzaj<. c 
Zakładowe Komitety Współzawod faszysto'\\--skich na.jeźdźców z teren" 

n?ct.wa Pn.cy ~a.czą z pnyma- Związku Ra~~ie<:kiego i ~~zwalając 
nej sumy fun1{uszu 70 proc. na na- spod olmpacJ1 h1tlerowskteJ narody 
gr-Ody dla pmodującycb w indywi- Europy. . 
dualnym i zespoi.owym współzawo-1 Zadanie, w obliczu którego stanę.­
dniotwie, 20 proc. na n'ltgr.oflY spe- ła. Armia. Radziecka po zd1·adzieckiej 
cja.lne gotówkowe i n:eczowe oraz napaści na miłujlłce pokój p1u,stwo 

~~.:~~~e~~ź~1~rć bl;~~~'<~::~j~r:~d Uro· czysta Akadem1·a w Warszaw1·e 
hitl1:1·0'\valpmi hordami. -

3 lipca 1941 r-0ku w hi.:>torycwym R k ' • 
1·adiowym r.irz<!lmówieniu - Józef W 32 rocznicę powstania Armii adziec · e1 
Stalin wezwał cały 11.aród radziecki WARSZAWA (PAP). - Central- Clłm. Minister Obrony Nar-Odowej 
i jego sJly 2!brotlne by crga::ilzowały na Akademia dla uczczenia 32 roez- MtH'S'Zalek Polski Konstanty Roko­
się do odpan:cia ni€<przyjacieln i nicy pcnvstania. Al'mii Rad?.i~ckiej, sSO\\r:ki, minister Swiiątikowski, m!­
WY1Va'1czel1dia a.wycięstwa. ..z na.j- 7organktow~1a. JJrzez Gł. Zarząd Po- nister M-Odzelew~kL wJcemin.is:tro­
wię'ks;zą precyzją. - pjsa.c Ma.rsiz.a- Utyc2illy Wojska Pnlskier.o i Towarzy wdc, gen. gen. EdwaTd Ochab j Sta­
:kk Rokooscwski - Stalin określił stwo Przyjaźni P(lllsko-Radziec.kiej, nL:;ław P()pla1vsCd, , prżedstawid.elc 
zadania, które w imję „,wycir.s t.wa odbyła się w Teatrze Polskim w W•ir partii polityc7.Jl1ych, o.rganizacji spo-
wykonać 1POWinie.u na. swoim poste- szawie w dniu ~2 bm. łecr..nych i młodzieżo:w~ch. przo<low 
runku każdy cztowick radzleckl. nicy pracy. 
l\'.{fało to ogromne :mae7 .. enie dla Na akademię przybył Prety<lent w prerzydium e.9.;;iedll również Am 
sprawy orranbowan.ia. ZWYcii:stwa.''. R.P. - Bolesław Bierut, obeana byli basador ZSRR w Wai!"SW.wie - Wi-

Jcsienia 1941 reku nngor:z.ata bi- równiei członkowie Rady Pai1stwa z ktor LcbiOO!ew oraz attachc wojsko 
h\-a o lVIosk'.Vę - „TowarZYSll Stalin Marszałkiem Sejmu "Władysławem • wy _ gen. OrłO\\'. 
- _czyfaany w artykule Marszałka Kowalskim i Wicem~rsr.~łk1!1111 Ro- 1 p~ odegraniu hymnów: polskiego 
Roil:os,;am•;;.'.dego - był ą1·ga:rla:ato- man~m Z~mbrowskun .1 \\aclawe1~1 i ra<i7:'."ck ',,.irn aknd~mię za.z. aił prr.~ 
ren\ j j<;'),itjato·rem• klęski Niemców B k k ł l Il l RP " -- "' 
P·O<} Moskwn". Zgcdnie z jego W'Sikn- . arc1 o;vs ·1m, cz ,on ;:oww ,;r,ąc u. . · 1· wod.·ni;::zący Towa·r:. zy;:twa Przyja. żn.i „ z pren11e1·.em J ,o7;ofem ~y;·ankH'W<" Polsko _ Rad2J:,ackie.i ml:n. Hemyk 
zan'iam.i pl"Z.~·gotowaITTO i skon.cen- cz~111, przedstaw1cu.„le \\_oJska Pol· Świąt•kov.o.siki, witając s-erd·eczn.ie 
t.rowano na decydujących k!crun- sk1cgo ~ ~arsr.alloem l\.onstaptym zgromadT.01:iy-ch. Mi.nis~er Swląt:Jrnw 
kach pOitętr.e- odwody Armii Ra- Roko:>s.owskim .i;a cz~le oraz pi•zed- sk: uwyp\J>.1dił \V krótkin.1 przz-mó­
dzieckl()j. Z tnistrzoshvem ~eniałne• staw1crnle partn pohtycznyrl:, Zw. w'.N:'.u b:)hater!'kic du.eje ; czyny 
ft> ·Wculza wybrał Siialin na,jdogod- Zawodowych, organizacji spolecz- r.;:e.;>,\VJ•ciężonej Ar-m:J Rn<lzicckiQ,i. 
nlej!tz.y >llGJńtmt dla. udeJ."zenia. na nych i mlo<lzicżowydi. Armii ~ s.:.Ojącej na sta-aży pokoju i 
wr\)f.a i ~zpo$red11io li:lerow11ł ca-

. li!> 01>oracją trnrbicda. Nit!mców pod Na uroczystą akademię pn:ybV! postępu ludzkości. 
·· !\loi;:kwą. - Ambasador ZSRR w Warszawie - Referat n. t. „32 lafa Armii Rłl-

Bl'l'WA O 'MOSKWĘ za.trzymam Wiktor Lcbie<liew oraz przedstawi- di.:eckiej" wygłosił Wire:nin. ObJ:o­
hordy hitlerowskie, a pM„niejsrz.a ciele dyplomatyczni państw demo- ny Na·rOd()IWej gon. Ed1ward Ochab. 
epopea sitaL'in.gradz.!rn stała się kracji ludo\vycb. Pr2..emówienile Wdcemin. Ochaba 
pu1:1ktem 2lwiroitnym ostatnie; woj- przeirywane było wi'Olokrotnie entu-
n~'.I Drlcie bMa.te-rskiej wa.lki obroń Publiczność, która do ostatniego 21jastycznymi ~kami i okrzykami 
ców Sbllng;rad:u l\'Ia.rs~łek Ro- miejsca wypełniła salę teatru, entu· na C'Leść Arm:'i - Wyzwolicielki I.u 
k<Usow;.ki zna szc-zególnle dobrze, 7<i<:i;ty~ie wltała p~tawic!~~ dów, Armj;i Pokoju i jej Genialnego 
to on p:rzeeież był jedn:nn z czoło- naJwyzszy~h \~ł~d~ Polo~l Ludo\\d Wod~.a Ge.neralissimusa Józefa. Sta­
WYdl WYk«~nMvców JC'llialnero pllf-' oraz prz:ai:.~1"11c1ch bratniego Zwią:i; 1'ina, Prezydenta R. P. Bolesława 
nu <Ji)ra.cowauego przez Geueralissi-1 ku Radzieckiego. . Bierut.a, PolE•ki Ludowej, Marszałkn 
mun St11ll11a. „ . . w prezydium akademii zasiedli: P ol.ski. RokossowsJ..;ego. 
Cały :plian c1pet•aq1 slal1l'lg·ta~~ Ma'l'.'Sell!łek SC'jmu Władys.ła1w Kow:il I Wśrod długo.Lrwalyc~ go.rą~y.ch o 

kieoj, - !Pisze l\~1!-::raktk R.okoilS-O~'ltt Sik:i, \vicema1i'S.Ta·ł:kowje: Rom~in z~1n wa-c·ii z~braini uch,:allh wys1ł:ime do 
·~ - został oipracowainy J>l."2.~ Stalin:t. browskl !. Wacław Bareikows"'1· I Genera,lisslnnusu Jo7.;efa Sta.ma de-

i- 11ireal'iz.o11,vany pod· Jego bez.pośred- czlooe.J~ Rady Państwa - Józef Nic peszy powiiial1nej. · 
~ nim. kierciwnict:wem, 

ZWYCIĘSTWO POD STALL""i­
QllADEM sttanowilo prawdziwy 
triumf na.ukl wojennej stworzonej 
inu.z gcnriusz Stalina, stalinnwskie.i 
!!'trategił i , taktyki, · stalinowskiej 
sl'tµki wojennei,j". 

Po tym p,r-zyS7iła bitwa o Kurslt, 
p.rz.y.szly nowe na Wi?1k~ .ska1ę z~­
kr~jcne O'Ps:raoje wo~erune. Arn:im 
Radzie.eka 111€-ustaninie o<l:nos~ła Je­
d.no ziwy'6ięsitwo !tJO di'?if11m, . A;rn.1i1.1 
Radz;Le,c.~a scla mJPX'ZOd. m1az.dźąc 

Uczony fronc~ski prof es or Wałlon 
usuniet~ pr;r;~z rząd Bidault 

obeimuie katedrą na Uniwersytecie Jagiellońskim 
GENEWA (PAP). - Jak wiado- tów. młod,,;leży i całej 'demokrątycz• 

mo, enany ze s'\vych pos-tępo•wyd1 ne;l opinii francuskiej. 

socjalistyozne, nie było łatwe. Trze­
ba bowiem pamiętać, że Hitie1'()wi, 
~ ~ skutę,k ~w'!Qicowc.l. pąlitY!d 
pan~t"· zachocfn1ch' udnfl> s.1ę do rnku 
1941 oddnć na swe usługi niemal ca 
ły potencjał wojeltny :8tlropy; r. .)ha­
terskiej walce żołnierzy radzieekieh 
na froncie mus.fał więc towanyszyć 
wytężony olbrzymi wysiłek mas pra­
cujQ.cych Związku Radzieekif'go i 
kierownictwa. Tadrieckiej g()';'podar· 
ki. Wysiłek ten, nie spotykany w 
tak wielkich rozmiarach w żadnym 
kl'a.iu kapitalistycznym, umożliwił 
niemal nntrchmiastowc przestawie­
nie podstaw gospodarki pokojowej 
na gospodark\• wojenną. Było to je­
dnym ze irótlf:ł historycznt>~O zwy­
cię'ltwn socjali.-tyczncgo jlaństwu 
nad hitlerow~kim najeźdźcą. 

SUKCESY GOSPODARKI 
RADZIECJORJ 

Cechą charakter~·styczną. radzieę· 
!dej gospocial'ki wojennej było to, że 
po prze_iściow~·m okresie skt1t•czenh 
się ror.mia1·ów produkcji z powo!iu 
strat tE'n'torialn~'ch, ;izybko wystąpił 
ponowny '' zro•t ogólnej \lrotlukrji. 
Nastąpiło to ju;~ w marcu 19-1::! rok:t. 
Wzrost ten i zwią;:ane z nim zwit­
k$zaj:)cO się zaopatrzenie łudnośd 
trwał już nieprzerwanie w Ja tach m1 
stępnych, nmożliwiaj~c st-0pniow;! 
likwidację i·óżnorodn~·ch ograniczeń, 
niezbi;>dnych, w pierwszym okresio 
wojny. 

Socjalist~·czne stosunki produk~j1 
dały kierownktwu radzieckiemu mo· 
żność niemal natyd1miastowcgo pi·ze 
stawienia radziec1Hej gospodarki na 
tory wojenne, przemieszczeniia sił pro 
dukcyjnych i rozbudowy nowych o­
~rodk6w przemysłowych w'e w.;;ehod· 
nich re.ionnch ZSRR, umożliwiły ze­
frodkowanie wszystkich sił wytwór­
czych i materiahiych go~podarki ra 
dzieckiej dla zwrcięst.wa nad na­
jeidźeą. To zaś spra\\-ilo, że nawet 
olbnrmie straty materialne, jaki-.. 
dotknęly Związek Radziecki w cza· 
sie wojny, nic naruszyły podstaw ~·a 
dzh>{'kiej gospodarki. 

OFIA'RNY WYSlł,El{ 
MAS PRACUJĄCYCH 

.;. , ..... - „ {\ 
Nie zawiodły też podczas _wojny :ra 

tizieck!e m~y P\'ac.ujące .• • Na miej­
sce mężcz.yzn, pbwOianyeh . iło za 
szczytnej służby w szeregach Annii 
Radzieckiej stanęli do ofiarnej pracy 
w fabrykach i na roli młodociani o­
~-az kohiety. 

Lata wojny - to zarazem okres 
pogłębiającego !.lię jeszcze bardziej 
soejnlistyczncgo s:t-0:rnnku do pracy 
radziecldego czło-.·· iekn. W latach 
tych wzmogła się soeja listyrz:ta dy­
;;~yplh!1 pracy, . zwiększyła ' ; ydaj­
no.ść. W l\'.lJru 1942 w porównaniu z 
roidC'm l9·i0 wzrr;o ln 011a o 19 pro­
cent, a w roku 194:l o dalsze 7 pr;ic. 
w porównaniu z rokiem 1942. Było 
to rezultatem racjonalizacji produk· 
cji, ulepneń w orga.nizacji pracy, 
walki z nieusprawiedliwionymi posto 
jami i przerwami w pracy. Radziec 
kie masy pracują~e wykazały w cza I 
si~ wojny wysoki stopień uświadomi-. 
rua. · 

CHLUBNY EGZAMIN 
'USTROJ U RAD~IECKIEGO 

Dzięki temu · gospodarka socjali· 
styczna zdała chlul>~ie egzamin rów 
ni~ w czasie wojny. Jęj os!1:1gni'· 
ciom w :mącznej mierze zawdzięcza 
swe historyczne zwycięstwa bohate'\' 
ska Armia Radziecka. 

Ocenił to Towarzysz Stalin m6-
wiąc: ' 

ł „Lekcja wojenna mówi o tym, 
że ustrój radziecki okazał si~f"nie 
tylko najlepszą formą orgamzacji 
ekonomicznego i kulturalneP"o 
podniesienia kraju w latach bu· 
downiciwa pokojowego, lecz 1• naj 
lep.>zą formą mobilizacji wszyst­
kich sił narodu dla odparcia wro 
ga w czasie wC>iennym„. 

Ustrój socjalistyczny, zrÓdZOJ\Y 
z Rewolucji Październikowej, 
dał naszemu narodowi i n11s:r:ej 
armii wielklł i niezwyci~źoną. 
siłę". 

S. Kosicki 
• I 

Proces. szpiegów USA w Bułgarii 
SOFIA (PAP). - Dzienniki buł- I Bułgarii od zek9ńezenia drugiej WQj 

garskie opublikowały akt oskarże- ny światowej, stwie1·dzająe, iż prze 
nia w sprawie obywateli bułgarskich: kształcili oni p03elstwa USA w ośro 
Michała Szipkowa, Ziwki Rindowei, dek spiskó.w i szpiegm,twa przęciwk!> 
Stefana Kratunkowa, Mikołaja Cano Bułgarskiej Renublice Ludowej, re­
wa i Was.yla Malczewa, oskaroonych alizujQ,c na swym odcinku plany 'm 
o to, że w char:ikt~r:r,e ngentów wy. perialistów amerykańskich zdobyi:ia 
wiadu amerykań<:kiego, działając porl hegemonii swiatowej. Wywiad am3· 
bez).XIŚ1·eclnim kierownictwem posla rykański, wykorzystu}ąc swych ofi. 
USA w Sofii Donahla Heatha mlzie cjal11ych przedstawicieli w Bułgiuii 

lali wywiadowi amerykańsikiemu in- - !itwicrdza akt. osli;arżenia - zwel' 
fomu1cji politycznych, gospodarczych bował wielu ag:entów, za pośreilnic­
i wojskowych. 

Akt oslĆarżenia charakteryzuje twem których ot.rzymywał in(ormn.· 
działalno~ć przedstawicieli dyploma- eje ekonomiczne, polityczne i woJ. 
Łyeznych Stanów Zjednoczonych w skowe. 

O zwrot mienia polski~lo 
A strat;• t.l' były .niezwykle do- Neohitlerowska gazeta niemiecka 

tkliwe, nie clnj~ce się porówanć ze „Der Tagessp~egcl", drukowana jest 
stratami żadnego innego kraju. Wy wciąż jeszcze na ,nrnszynach ::otacyj. 
starc~y powiedzieć, że z winy hitlo- nych polskiej firmy „Moment", i;ol; 
rowskieJ?o najeźdźcy legło w grnzacl". skie urządzenia kolejowe zao,atrzo­
ponad 30 t~·s. przedsiębiorstw prze ne znakiem „Reichsbahn" jes7.cze 
mysłowych. Hitlerowcy zuiszciyłi 95 wcią;l; pracują dla Niemiec adenaue­
tysięcy kołchozów, zburzyli 65 tys. rowskich ... 

rzeczywisty stosunek władz alll~ry­
kańskioh do takich pojęć, jak „\vła­
sność" lub „prawo mlęd~ynnro(lowe''1 
~ całokształt polityki imperialistów 
R•tneTylrańskich, którzy popi~raJą w 
Niemczech elementy hłtl&awskde, 
popierają w wielu wypatlkaeh dosło 
wnie tych samych hirUerowców, któ­
rzy w ~a!tie w&,Wy an.l>ili polskie 
mienie. 

km. torów kołejowycb, wysadzili w Rząd R.P. parokrotnie zwracał się 
powietrze 13 tys. mostów .. Straty ma w tej sprawie d0-a.merykaliskiego De 

partamentu Stanu stwierdzając, że 
terialne, poniesione w cz11sia wojnv uniemożHwinnie przez ame1·yk:ińskie 
;n·zez Związek Radziecki, \\·y;·::::::iły władze okupacyjne w Niemczech Za 
się olbrzymią suml! 679 mllinrdów chodnich odzyskania mienia polski·.i­
rnbli. go, zrabowanego w Polsce przez hi· 

- ." · fasitysl.o•WEkiego wrcga. . 
ROK 19U zapisał się w histt>rlt 

druiieJ w&jny św:la.t.Gw&.f jakD ;ok 

'Przekonań wybit!lly ucz0<ny francu- Zwląze1k zaw'Odowy pedagogów.~ 
ski, prof. p3rc-h'Oilogii Co1l~ge de lic.z.ni ~cze~ fran~s~y p.os:-an-0\~1li 
E'ra!llce w Pa.ryżu - Henri ·wallou, irorgamzo1wac. w dm:acl1 1.9 l 20 m­
Zl!'stal 'lllU'Ządzeniem min.lst.ra ośwla tego akademue w Sorlx>mc, by '11!.Y­
ty Yv-011 Delbosa. usunięty z Jutedry I ra'lić prof. Wallon swą, solldaxnosc i 
i pl'zeni-O.Sio.ny w stan spoczynku. ucrcic jego długoletni~ pracę n~n-

Mimo tak poważnych ofiar młoda tlorowców, st11nowi naruszenie ulda­
radziecka go;tp-0darka socjalistyczna dów międzynarodowych i że rząd Sta 

nów Zjednoczonych pono3j ,.1 J>ełni 
zdała chlubnie ,}~zamin w cifżkim odpowiedzialność za ten stan rzeczy. 

„. ~· d&cyduj~yeh zwyolęs~w . ~adziee-

. '" 
ltlclt sił :cl>rojnycb. DzileStęc sł~­
n;vdl uden.ei1, pod \lezi>~rt;dlum 
~ierownictwem , Genttaliss~usa 
Stalina, za.daly uie.pnyja.clel!ilum ?-r 

Zarządrz..."Tlie to,. stan-0wiqce reip.1~-1~ową. Profesor Wallo.11, n~ Pr.os. ~'} 
suę rządu francuskiego wobec pr-0- 1lelegata Unhwersytetu . JaJ1ellonsk1.e 
feso.ra Wa.lion za jego J?C>l\ltęipowe g.o, prof. T-11.maszewskiego, zgodził 
pr.rekonanJa IPO'liltY'Czne. wywołało s~ę przyjąć ~~~rę n a. Unłwe,r.!!Yte­
~Ucif> oburzenie uczonyeh. studen Cle Jac-lellomikim. 

okre<1ie wojny. Rezultat ten zai)CW- Noty polskie, wysuwające słuszne 
niła znajomo~ć 1n-.iw ekonomii poli- żądania zwrócenia nam mienia ~:igr~ 
tycznej i świadome ich stosowanie tionego w czasie wojny, pozostały do 
oraz umiejętność socjalistycznego tychczas, niestety, bez ~kutku. ro 
planowania. 'a:>ostepowooie. dookonia.Qe ilustruje 

· 'V nocie zło:io11ej Departam11ntowi 
Stanu, Rząd R. P. podkreąlił z na­
ciskiem, ie 1,ie 1uoźe zrezygJlować ~ 
zadośćuczynienia swoim słµs:.r.nym 
roszczeniom z tytułu restytucji mie­
nia zrabowanego w Polsce, Polska 
opinła publiczna w pełni solldat'Yzu„ 
je się ze stanowiskiem Rządu i z z.ą 
dowoleniem s~wierdza, Iż nie 1n;c1ę­
dzi on wysiłków' dla odzyskania na. 
szego mienia, które dz.is w rękach 
niemieckich faszystów służy celom 
wojny, a winno w naszych rękac\ 
służyć sprawie »-0koju. 

Iniom rdziesieó drUf'.«OOl!:O)'.Cb c10-
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,Ci; którzy przynieśli ,na;m ... wOlnQ"ś.ć 
. ' 

Marszałek Związku Radzieckiego 
K. Woroszyłow 

Marszałek Związku Radzie~kiego 
S. Budienny 

Marszałek Związ1m Radzieckiego 
M. Kon iew 

Marszałek Związku Radziccldcgo 
W. Sokołowski 

, •.. , ..• ~ 
~· ' • 

Oswobodziciele wkraczajq tło Łodzi Nie z ·apomnę ty·ch chwil 
Wspomnienia tow. Antoniny Napieracz. 

Całą n oc słychać było strzały, grupę kolegów. Po pr ostu nie wie­
a nad ranem strzelanina wzmogła dzieliśmy jak mamy ich ugościć. Du 
się jeszcze bardziej. Mury drżały, z ży mój pokój oddałam im na no­
okien leciały szyby .Totei tej n o1.oy cleg. f:ołnierze mieszka li w naszym 
mieszkańcy Łodzi prawie, że nia domu przez 3 dni. W nocy wypadło 
spali. Zdawano sobie sprawę, że im jechać na Berlin. żegnaliśmy 
dzieje s:ię coś wielkiego, historycz- ich ze łzami w oczach. 

Tow. Popiński z P ZPJG Nr 8 o swym pierwszym 
zetknięciu z żołnierzem radzieckim 

:- Gdzie po raz pierwszy ujr~~ trzeba koniecznie przebiec myślq 

!em żołnierzy Armil Czerwonej? - czasy. poprzedzające tę niezapom­
odpowiada majster salowy z PZPJG niane chwilę. A było to tak: 

ncgo. Wczesnym rankiem, gdy le­
dwo można było odróżnić zarysy 
kamienic, po~tanowiłam wyjść na 
ulicę, nie mówiąc o tym nikomu -
opowiada instruktorka z PZPB 
Nr. 5, tow. Antonina. Napieracz. 

Nr. 8 tow. Wacław Popiński. - Ze Zostałem podczas okupacji wy­
by wrócić do tamtych wspomnień, ,vieziony na roboty do Kłajpedy, 

Wstawał pamiętny dzień 19 stycz-
11ia. 1945 roku. Na ulicy-żywego du 
cha. Nagle zza węgła wychyliła się 
jakaś gło"·a, i oto ujrzałam żołnierza 
radzieckiego. Po?.nałam od razu, 
choć jeszcz2 nigdy nie widziałam 
ich na oczy. Już nie chowałam się 
do bramy, lecz co sił pobiegłam 
wprost ku niemu. I dalejże witać 
się z nim, a całować, a dziękO'l>Y ck 
za to, , że przybyli nareszcie, tak 
dawno wyczekiwani przez robotni­
ków łódzkich. Młody żołnierz, w 
wieku mojego syna, uśmiechał się 
do mnie życzliwie i serdecznie. Po 
tym szczerym uśmiechu poznałan1 
przyjaciela. Zaczęłam go zapraszac 
do domu. Ale żolnierz z powagą od 
parł, że owszem przyjdzie, ale nie 
teraz, bo śpieszy rozgromić wroga. 
Uściskał mi ręce i pobiegł dalej. 

Zostałam sama z radosną myślą 
kt6ra rozpierała mi pierś: Arm1c.1 
Radziecka, Oswobodzi,Ciele, Słow1« 
nie! Nasi! Już faszyści nie będą nas 
dręczyć. 

Kiedy przyszłam do domu, "­
świadczyłam rodzinie i sąsiadom, 
:i.e Wojska Radzieckie już są w Ło 
dii, że widziałam radzieckiego żoł­
nierza. Wywołało to wielkie poru­
rzenie. Choć strzały w dalszym cią­
gu nie milkły, ludzie zaczęli wy­
chodzić na ulicę i gorąco witać żoł 
nierzy, których stale przybywało. 
Prawie postradałam rozum z radoś 
ci - opowiada nasza rozmówczyni. 
- Porywałam kwiaty z doniczka­
mi i wybiegałam na ulicę witać żoł 
nieczy. Wieczorem przyszedł ten I 
sam żołnierz, którego ujrzałam ra­
no, przyprowadzil ze sobą również 

zwanej po niemiecku Memei. Po 
kilku latach ciężkiego, niewolnicze­
go życia, z radosnym drżeniem u­
słyszałem p<?wnego dnia dalekie 
odgłosy dział, zwiastujące zbliżanie 

s.ię ofens•ywy Anni.i Radzieckiej. 
Niestety, spotkanie nie nastąpiło 

jeszcze wtedy. Wraz z wielu rodaka 
mi wywieziony z::>stałem bowiem 
do robót przy okopach, a potem, 
gdy front zbliżał się coraz bardziej, 
przewieziono nas na półwysep hel 
ski. Było nas tam około 9 tysi~cy o 
sób. Faszyści · pozostawili nas 
w lesie na pastwę losu. Była zlma, 
mróz i głód. Otoczeni morzem wy­

glądaliśmy z utęsknieniem, wyba­
wienia. W . międzyczasie dziesiątko­
wały nas choroby i głód. Wydawa­
ło się, że nikt z nas nie doczeka 
chwili wyzwolenia. 

Gdy na wybrzeżu zagrały armaty 
myślałem, że ze szczęścia serce wy 
skoczy mi z piersi. A gdy wojska ra 
dzieckie pofawiły się na naszym 
półwyspie, to trudno wprost opisać, 
jak witaliśmy naszych wybawców. 
OtworzyJi nam niemieckie magazy­
ny żywnościowe, 1 rozdawali wła­

sne zapasy. Lekarze zajęli się na­
tychmiast chorymi. 

Nie zapomnę nigdy tych chwil 
radosnych, jakie przeżyłem wteay 
na półwyspie he~skim. W zapomnie 
pie poszły niedole t cierpienia. Scis f 
kając gorąco żołnierzy radzieckich, 
widziałem w nich nie tylko wyba­
wicieli, lecz najlepszych przyjacióI. 
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Armia RadZi.et:·ka7w,y·żwDliCielka. n·at~:o·ow 
Dozgonne 'H'ęzłg braterstH'a broni 

Dążyliśmy .bez ustanku w stronę służbę wywiadowcy w Dywizji Sybe 
Stalingr adu - miasta, które decyzją ryjskicj, zagl:idając stale śmierci w 

Generalissirpusa Stalina, wolą naro· oczy - związałem :się z nimi na 
du r adzieckiego miało być za wsze!- śmierć i życie. Bo też wspaniali to 
ką cenę obronione przed hordami byli żołnierzę i niezrównana Armia, 
hitlerowskimi i stać się ośrodkiem jakiej drugiej nie ma na całym świe 
ich pogromu. Dniem i nocą huczały cie! Taka armia, jednolita, wysoce 
głnche odgłosy strzałów armatnich, uświadomiona, bohaterska i pełna. po 
wybuchy min, piekielny warkot sa- święcenia do najwyższych granic, mo 
molotów. Dokoła gorzała pożoga woj gła powstać tylko w kraju wolnym 
ny. Wokół bohaterskiego miasta. za· od niesprawiedliwości społecznej, w I 

kraju, który był Matką-Ojczyzną dla 
każdego :...._ Kirgiza i Tatara; Azei·­
bejdianina i Ukraińca. 

Armia Czerwona stała się moją 

szkołą. Tutaj k~żdy najprostszy żoł­
niel'Z umiał tak pięknie mówić o so­
cj11r,liźmie, o Partii, o KQmsomole, o 
wo1nym życiu! I tu słowa tak wspa­
niale kojarzyły się z czynami. 

* * * 
Przyjaźń nasza wytrzymała ciężką 

ciskał się pierścień :faszystowskich 
wojsk. 'Wydawało 'się, że żadna siła 
nie powstrzyma tego zaciekłege> aa.­
tarcia, że los Stalingradu jest prze­
sądzony. 

No, ale niechby kto ośmi&lił się 
wyrazić tego i·odzaju wątpliwości 

przed żołnierzem radzieckim! Jeszcze 
dziś, gdy przypominam sobie tamte 
dni, zadzbvia mnie nieslychane mę· 
stwo i odwaga radzieckich żołnie-

rzy, ich niezachwiana 'viara w zv..ry­
cięstwo, w Józefłl. Stalina. Za to, że 
Niemcy wojnę przegrają, że Stalin· 
grad i Moskwa nie zostanlł zdobyte 
- dałby się każdy zarąbać. Al~sza 

tłumaczył mi to całkiem ~rost<>: 

„Stalin powiedział, że zwycięzymy 

- więc to nie podlega wątpli\\rości. 
On genialnie kieruje losami wojny, 
my wypełniamy jego rozkazy. I po­
bijemy faszystów". 

Nie żyje już Alosza - mój druh 
serdeczny, nie wiem, gdzie są: 1\fr 
kołaj Iwan'owicz, Aleksiej Sieqieje. 
wicz, Wai1ka żuriłow - lecz gd;r 
przynt!mę .oczy, widzę ich, jak ży­

wych. Szczere, roześmiane oblicza, 
wierne oczy. Słyszę dźwięk „harmo· 
szki", która w najcięższych nawet. 
chwilach h1-zepiła nas wesołą melo­
dią. 

* * * 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „„ •••••••••••••••••••••••••• „ •.. 

Jak żolnierz·e 'r·adzie.ccy 
zaorali pola · w Jagielnicy 

Był marzec 1944 roku, gdy wojskd I Czerwonej Armil. W stajniach rżały 
radzieckie wkroczyły do osady Jagiel wojskowe konie. 
nica, w powiecie czortkowskim. Cha· Jagielniccy chłopi nie zastanawiali 
lupy stały jakby wymarłe. Wyrwane się długo. I nie potrzebowali długo 

okna, drzwi, po izbach hulał wiatr. prosić radzieckich żołnierzy o wypo­
Puste były obory i stajnie. Hitlerow· życzenie koni. Następnego dnia wy· 
cy cofając się nie zostawili nic. ruszyły w pole prawie wszystkie k~-
ludność siedział.a w lasach. Gdy u- nie i wielu żołnierzy, którzy odtąd 

cichły strzały i kilku chłopów, któ- ro dzie(1 pomagali chłopom przy or· 
rzy wyszli na zwiady przyniosło ra· ce. 

dosną 'nowinę, że Niemców już nie Aż radowały się oczy mieszkań­
m:i. w wiosce, ruszyli wszyscy tak, com Jagielnic, gdy widzieli, jak szyb 
jak stali - obdarci, brudni, głodni. ko przewracają się skiby żyznej zie· 
Polnymi drogami biegli do wsi witać mi. Każdy miał nieco ukrytego ziar· 
radzieckich żołnierzy. na. Przepasany pl~chtą s~edl w pole, 

Dni, które następowały potem me>ż rzucając je w ziemię. Nie będzie glo­
na by nazwać powolnym odradza- du w tym roku _ mówili z radością. 
niem się wymarłej dotychczas wio· 
ski. "IJV chałupach zapanowało żyde. 
Mimo okrutnego zniszczenia każdy 

krzątał się koło swego obejścia. Bo 
przecież szła ,wiosna. Od pól niósł się 
już zapach świeżej ziemi, która wo· 
łała o orkę. Chłopi kręcili się, ra­
dzili, co robi~. Nie mieli koni. Boga· 

Trudno wyrazić, ' jak wielką wdzię· 
czność żywiono· za tę pomoc dla· ra­
dzieckich żołnierzy. Chłopi szli do 
nich · z każdą swą troską, z każdym 
zmartwieniem i znajdowali pomoc. 

cze wiejscy„ jak zwykle i w tym wy- Była już wiosna w całym rozkwi-
Mocno zżyłem się z radzieckimi pndku dali sobie radę. Wykopali u- cie, gdy jagielnicz:anie żegnali swych 

próbę wojennego życia. 
i chłód, i niedola, · ale zawsze było 
serdeczne słowo na ustach i dzi-ele­
nie się z drugim nawet ostatnim ka-r 

toflem, ostatnim kęsem chleba, Gdy 
przechodziliśmy przez wsie, gdzie 
zniszezona wojną ludność żyła w 
skrajnej nędzy, żołnierze oddawali 
jej wszystko, co mieli. Nie rzadko, 
widząc n1Arznące dziecko, ściągali z 
siebie koszule, by je okryć. żołnierz. 

otoczony był miłością. ludności CY" 

wilnej, witano g.o wszędzie, jak zbaw :: 

::i::ni: ;;~c::;:~h =~i:l~W!!~~ f /: 
mnie, brzmiały: „Nie bój się! Walc:r.. i' 
za ojczyznę"! Gdy Mikołaj Iwano. ; . 
wie-z został ciężko raniony, to jesz· 
cze rwał się de> walki, nie mogą-= 

uleżeć. „Za Stalina, za Ojczyznę" -
z tym okrzykiem ginęły setki i ty-
siące. 

Rannego w rękę wynieśli :nnie i·a 
dzieccy towuzysze z pola. walki pod 
Stalingradem, a podczas choroby 
dodawały mi sił ich krzepiące słowa: 
„Wyzdrowiejesz, pójdziemy 
wyzwolić Polskę". 

I tak s1ę stało, tylko, ze drogi na­
sze rozeszły się. W~piłem do O· 
drodzonego Wojska Polskiego, do dy 
\Vizji im. Tadeusza Kościuszki. Róż· 
nymi szlakami dążyliśmy w iyiu sa 
mym kierunku - na Berlin. 
Aż nadszedł dzień .ostatecznego 

zwycięstwa. 

* * 
Skończył swą opow1csc tow. Jan 

Karaczewski, dawny czerwonogwar· 
dzista - dziś 80-procentowy inwa!i 
da woje11ny, przewodniczący koła 
TPPR przy PZPB im. Stalina. I do­
daje po ~hwi!i; 

żohtlerzami, od 1941 l'. służąc w sze· kiyte pieniądze, kupili konie i z radzieckich przyjaciół. ŻE:;Jnali ich - A przyjaźń, którą zadzierżgnę· 
regach Czerwonej Armii. Ja, Polak, triumfem wyruszyli w pole. Biedacy tak, jak się żegna kogoś najbliższego. liśmy w ogniu walki pogłębiła się 

którego wojenna zawierucha nuciła nie mogli liczyć na iĆh pomoc. Tak A na polach pojawiały się JUZ jeszcze i utrwaliła między naszymi 

. Marszałek Związku Radzieckiego do ZSRR, czułem się wśród niah, ni- było zresztą zawsze. pierwsze zielone kiełki wscbodzące· r1a1·odami w · 1ato::clt powojennej odbu- Radzieckiego 
R. Malinowski by wśród rodzonych braci. Pelniąc Lecz w wiosce stacjonował oddział · go zboża. dowy'. .Zukow • 
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111111111mmmm~1m1rnm1m1mm11m11111 SZLAKIEM .ZWYCIĘSTW 
Narodziny najpotężniejszej Armii św.i at a' 

Syreny ala.nno,'1-e na rozkaz. Le11i· 1 Z ciemn-0. ści s.zerokiego Suworow­
rezlcgty się w dwie godziny po sklego Prospektu przybywały co.ra·Jl 

·· ·ęciu Pskowa (tirzez wo.Iska WIJ- to nowe o.d1ltlały 1>lterskicl1 robot11>i· 
elma Il - pr.z~·p. rell.). R:n~zały ków. których niemilknacy alarm sy­
·stystkie .Piotrogrod1kit• fabryki l za ren JHH]niósł r. ubo.1:-icb łóżek i prycz, 
łady~ Zbiegającym się robotnikom wyciągnął z suteren I chal111,„. 
ozda:w<lno broi1 i amunic,ię. Zbiórka w Jcor ta.n.ac·h Sm<tlnl•g s7Ji zwar 
;\·la wyi!11a<czona w Smolnym. tym muiem robotnicy: je-Odni - na 
Całą noi: ze wszystkich dz.ielniC' górę po schodach, inni, z bronią i 

tolicy, ·u wszystklch przedmJeść roz.kazaml, w pośpiechu naba.zg.rany 
·zły uzbrojon gr1111y - na. obszerne mi na kawałku papieru - na dól, w 
udwór.ze Sm'>i.nego, gd:;de ęly :nroiną. noc, na dwo~ec. 

chy1n. s-p<1kcjnym głosem. l>:tórym I '.im na pomoc od~iały bojowe. 7.ło· 
rozmawiał zawsze: ?,ane z pięćdziesięciu do stu żołniti· 

- Sądzę. żf' 1.dążymy„. Wv<l•Hiś· · rzy. Lenin i SiaJin plan ten za.apro· 
my karabinów i karal>iuów masz:vao bowali. ~a.tychmia.st. w t:vm samym 
wych„. przeczytał rozkaz. - Do· 1mkoju ?: jednym stołem i taborc­
wóditwo niemieckie wie .inż o na- tern, sztab rozpoczął formowanie 
st.rejach rnbotnil1ó'\ .„ Szpiegów jest grup i wysyłanie ieh Da fr<mt. I 
d-OSyó„. W~tplę, czy Niemcy 1 n1f • c.ałą nor odchodziły pocll\f( do 
'\vielktm.i siłami zdecydują slę leźć Pskowa. ii Narwy. Wielu robotni-l•ów 
łfl"ll:z do Plotrogroi'lu.„ po raz J>ierwszy trzymało w rękach 

W sąsiednim pustym pokoj11, gilzie kani.bin. Tc pierwsze oddziillły Armil 
n:i. .'.e-Oynym stole była rozłoi1>11;'1. ma CT„erwoncj były je5zcze nikle lic1eeb­
pa. dzieslęciowlorstówka, pra.cnwał nie I posiadały niewlełkle ~aczenle 
szt.ab. Leniu wezwał spec.la.lis-tów bojowe. Ale ludzie mieli 'Z&Clśnlętc 

I wojsko·wycl> 'Z i\lobylowa, gdr.lc U- zęby, naprężony kaidy ne-rw, w~-tę­
kwidowa.li sztab byłej kwatery ~lów- żony każdy mięsień. Pocią.r1 pędrlly 

nej. Lenin powiedział im: .,W0<jska prz.ez nocne 7,ąśnleżone równiny. Ro­
nie mamy - robolnlcy Piotro11,lDd1t botnicy pitersey rozumieli, ie podeJ­
muszą, zastą,pif siłę zbrojną.". Sper.ia mują walkę z po~ym wroitfem i 
Ju;<li przedłożyli piain: wysłać n.1ty<'h u 1mię tego Wtr-Olfa - ónperiallz.vi 
miast w kierunlrn Na.rwy i 'Psk;,wa światowy.„ 

a-rupy wywiadowcze w sile oo •.rzy· 
{Z 11owre3ci A.. 1'olatoja. - „Clileb" dzlestu do czterdziestu żoJ.1\rrzy. a ' 

równocześni~ forinować i l)l'Zel"rucać u• pr:;eklad::ie W. Broni~kiego) 
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,, Po raz pierwszy w dzie;ach . stworzona 
zostal'a armia, siła -:..bro;na, htóra wie, o co 
walcz~ ż po raz pierwsz.~ w dzie;ach robot.­
nicy i chłopi, ponosząc niesl~chanie cię.żkże 
ofiar')), zda;ą obie ;asno ::;pra.wę, :: tego, 
ie bronią panowania mas prac;,_uiqcych nad 
kapitalistami, że bronią światowe; rewolucji 
socjalistBczne;". 

W. I. Lenin ' 
Lenin i Stalin - Zbiór proc dlo nauki 

historii WKP(b) str. 210) 
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Cz~rwiec 1918 r. Komrrt:Wo!ucja kieruje swe główne uden.cnie 
nr. Carycyn (Stalingrad). żelazna woLa Stalina i jego genialna 
zdolność przewJdywania obroniły Carycyn, nie pozwoliły „biał3•m'' 

przedostać się do Moskwy 
· (Na ry~nku - Stalin w wagonie sztabowym pod Carycynem) 

Wszyscy w obronie Ojczyzn-y! 
Jestem uczestnikiem wojny domo­

wej. Jako gołowąs pQs.zedłeru w ro· 
ku 1918 na !r1iut, by bronić naszej 
mlotkj Republiki Radziecltiej. 

- Wseysey d<'- walki w ·obronie 
O.tczyzny - w;;ywał nas wtedy Le­
nin - i śmiało szliimy w bój, br 
bronić wła.dzy radzierkicj, i zwydę· 
żyliśmy wszystltic.h wrogów . 

Gdy wróg znów targnl\ł sję na. naszą 
woJn~ć. pou;edłem na. fr~nt. clo Czer 
wo11e.1 Ar.mił, tel"!l."t już razem z mo­
im sbrsz~ m synem. 

OdprBwad.zają.c go na front, J)rzy­
'kaza.łem mu: 

„DROGI OJCZE - pisze syn - W 
.WALKACH W OBRONIE MIAST.I\,, 
STALIN,\ BYŁEM CZTERY RAZJ: 
RANNY. TERAZ LECZĘ SIĘ W 
SZPITALU. PO WYZDROW.lENIU 
ZNÓW WRÓCĘ DO SWEJ FORMA· 
CJI GWARDYJSKIEJ. CUCĘ CO 
DO GROSZA POUCZYĆ SIĘ Z 
PLUGASTWEM FASZYSTOW· 
SKIM." - ~ 

- Wszyscy do wa.lki w obl'Onie 
Ojczyzny! - znów ~ przed 25 laty 
słys'.bymy wezwanie Lenina, wezwa­
nie naszej Partii. Zarówno ojcowie 
jak dzieci chwycili 'la. broń - i bro­
nią ziemi ojczysteJ. I -Obl'onimy ją za 

.„Bij synu, zbir.?w faszystowskich. wszelką cenę. Będziemy wa.lczyli • 
nie szczędząc sił. kaidy .ie! ca.I, rjak uczył nas Lenin, 
Wykonał mój naka.T; ~ bił „ię do jak uczy. Stalin . 

~tatka, mężnie broniąc Stalin&'radu. , · (Z Ustu curw-0noarmisty 
Ni~dawno o1irzymadem li&t: P. l\.rużnlecowa, 1943 r.l. 

Ta.je.., n i ca .z UJ q Cię st iw a 

r.ma=:=oo:==<}G==.$()~~~~~ 

r1 „Celem ie; ogólnonar<1dowef wo;m; prze„ 
ciwko ciemiężcom fasz;Nstowskim je tnie tyl. 
ko usunięcie niebezoieczer'istwa, htóre zawi„ 
sło nad 11asz;»m kra;em, ale udzielenie ·po­
moc~ wszystkim llllrodom Europ», ;ęczące; 
w ;ar:unie niemieckiego jasz~zmu. W tef 
w»zwoleńcz.e; woinie nie będziemN osamo_t­
meni. w tej wielkiej wo;nie będziem)) mieli 
wiernNch sprzymierzeńców- narodN Europ~ 
i Amerpki, w tpm również naród niemiecki, 
ujar:.mionlJ przez hitlerowskich 11rowodvr6w. 

Nasza wojna o wolność nastzej Ojcz~~ 

zn.y zespoli ją z walką narodów Europ).) 
i Amer~ki o ich niezależność, o swobod'9 
demokratyczne. Będzie lo jednolill} front 
narodów, walcząc~ch o wolność, przeciwko 
ujarzmieniu i groźbie ujarzmienia przez 
faszystowskie armie Hitlera". 

Józef Stalin 
(Z przemówleMia w dn. 3. 7. 1941 r.} 

W czerwcu 1941 r. hitlerowskie Niemcy napadły na Związek Ra· 
dzieclci. Stalin natychmiast stanął na czele obrony kraju, kierując 
osobiście wszystkimi sprawami, związanymi z prowadzeniem wojny. 

(Na ilustracji - S talin na ipozycjach bojowych pod Moskwą) 

d1Jieimie, w okre~lonych god:iinacl1, 
Don&kich i Brudny zawindnmrnli nm1e 
teiefonicznie : „Nieprzyjaciel nie 110!,a 
znje hię". 

Na całym centralnym odcinku woło­
kolamo<ikiego rrjonu tt.fortnikmrnnriio 
- zarówno na na~zym odrinku jak ró fi wnicż na odcinku Fą~ieo11id1 bntalio-

~, 

~ 
niiw - nie odrwwnlii;my iu.ilncl(o im· 
cisku wroga: icmcy nie 1vysyłali t1.o­

taj nawN od<lzialów rozpOM>:lW!'lych. 

Ale :z boku, s11oin lcwe~·1· skny(lla 
odcinka, zajmowancµo przez batalion, 
zza lasó11·, w~rórl który ·h git) !\ła 1 Ztka 
Ruza, sl1•chac było uieprzc.nrnny huk 
armat. Tam walczyfa nasza art}ieri,\ 
pneciw„anrrrrrn. Tnm wla:<nic, na le­
wym sl!.Tzydle d}"dr.ji. Panfiłow ~koncen 
trował wszy~rkie przeciwlotn~czt kara­
;bin)J 1naiózY.~1owe,. \V' tym również te, 

TBwal·zyszu dowódeo batalionu. 
cięi,arówka na dro<hc. Niemic<lka pie 
cho ta. 

- Czy jędua cięi:arówka? 
- Je1lna. 
- Pnepufoić. 

Po kilku minutacl1 .Donskich 11atele­
Conował: 

- 'f1>"·ar7.yszu dowódco batalionu, 
ukazała się J..ol110111a samod1odów. Rów 
nie~ 11 pi"chotą. 

Tle? 
l}onca nie wid.!lć. Jak dot1d dzi.e 

s1ęc. Nic. dopiero co powiedziano mi, 
że .ic>r.czc dwie„. 

.:_ No, Donsk.ich - powiedziałem. 
- Trzymaj się - zakończył zda1\ie 

Don•kicb . - Słyszałem przez slu•"1aw~ 
kę, jak Don•kich westchnął. - Czy nie 
tal.. towarzyszu dowódco batalionu? 1 

,....., Tak. ' 

fA. Btr• -
„S::ow W nlolwłamska") 

SIEMION KIRSANOW 

·n W A S L O Ił' f1 
Do szturmu przez otwarte pole 
powiódł kompanię k<>msomolec. 
Zamachnął się· ·ramieniem w noc, 
i kiedy granat ógniem bryznął, 
poderwał ich wołając w głos: 
- Bij za Stalina! Za Ojczyznę! 
W okrzyk ten wszystko tchnął, 
czym tylko żył do dzisiaj, 
za co karabin w rękę · wziął, 
i co jak źycie własne czuł, 
a cenił wyżej życia. 
Starczyło tych wyrazów dwóch, 
w nich ludu nieśmiertelny duch 
wysławił się bojowy, 
jakby r. .>rwany granat w garść 
Szczors i Czapajew w ogniu starć 
wcielili sie w to słowo. 
A komso~olei: szedł i szedł 
szerokim wolnym krokiem 
i wiódł Mtarcie, jakby wiódł 
do boju cały młQdy lud, 
nieogarnionym wzrokiem. 
Bo wszystko, co mu było drogie, 
wszystko, co warte życia, 
wszystko to, idąc w ogień( 
w l!Jch słowa-0!1 dwóch WYkrzyczał. 

, 
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ARMII· RADZIECKIEJ ~-m~11•11m1nm100111mw~m~m1m1~00111 
Epopea Sta.fi-ngradzka IPogromcy faszyzmu 

,.. 
- „Dro.dzy moi, poder.as tych 

stra.sznyc:h walk często myślałem o 
wa.-;. Za.pomniałem daty, gdy.i kaidy 
dzień Doclobny b:rł d-0 poprzedniego: 
walki, dym, śmierć". 

Iwan Ku7.rnicz zaciął s.ię. o.rzcta.rl 
cezy, chciał cz:vtać dalej, a!e ;J0dsu­
ną\'ll'.SZY list Sti~pano·\\i .Jakowlcwi­
czo·w:i. ip.owiedział: 

- Czyt.au. Ty masz let'.>-'"ze cezy. 
Stie:;>an Jaj;:owlewicz c-hrz.ąknąl: 

- „Byłem w Stalingrad7<.ie jesz-
cze jt1Sientą. Była to zlata. jesień. 
:Nad brzegami Wołgi w ogromnych 
stos!l-ch lełr.·hl arbuzy i dynie". 

- Dla dzieci arbuzy są ba.rdzo po­
żyteczne - wtrqciła Lola. chcąc jesz 
cze coś dcdać, ale Iwan Kuźmicz ta·k 
na nią poa>atr:zył. 7.e przy-gryzła ję­
zyk. 

„A miasto b~·ł-0 1>ełne światła 

żańską. Wdarły się już do miasta, o- pra.wtwszy sifl ,pod hur'ag&lowym o- m<YMlz.ierze, „ltatiusa:e", · zaświsz.~ly 
krą-l:yly- podkową c.entr'alną · jeg-0 gniem PTZeZ Wołgę, TJ1owu wył.ecie- J."ZU-OaUe rL samolotów bomby, I ził'­
C'ZCŚĆ, doszh• do Wołci, ze swokh nor· ll"my samolotem. i.\la.lutki samolo.t mia drżała, jęczała po JU'OSłu od o­
krŻ~·C7.ały na nas: „Rus, wkróf.cł' bul szedł nisko, nad stepami. nad Do- gnia artylerii, od wybuolt6w bomb. 
bul!". Ale my wieclzieli5m.v: 'Ził. Wol- nem. I wl1bieli$.my, jak ze wszy!rl- od ognia moździcl'ZY. T-0 z\vaUła się 
gą ni4l ma dla nas miej<Wa. 7..a Wol- kich &tron ciąa-JU\ nasze wojska. ku siła, która pr.tyb~·ła d-o nas z Ura­
gą dla nas \Ylko hańba. Co tam ba1i- Sialinrradowi. Parły -0ne, kruM;ąc lu„.''. 
b~! To słowo jeszcze zbyt sła.bc, by nioemiecką .obronę. n-i-szcząc Niem- - Aha - wykr-01knął Stie,pan Ja­
wyrazlć, co się dizlalo w naszych du- ców. Pamiętacie :a1~wne, że nasze kowlewi:c:z. - Ot-0 wam ura1ska siłai 
szaeh". dowód?.t.wo dało Nie-meom ósmego · Aha. big. w.nl Wasyilu Iw.amowia.u, 

- Wasieiika - zaledwie ł!oslvsz.ał si;v<'lltlia. ultimatum". bij 'ich, diabłów roga•tych! - im:zy-
nie szepnęła matka. Iwan Kuimim Stiepan .Jakowlewie.z ,popat1:1.ył !1a C7.al talk, jak ,gdyby\ Wasyl iz;n'<lddo-
oioczył ją ramieniem i moci'lo µ17 .y- Iwaq1a K.u0micza, jak gdyby mó'INiąc: wał się gdzies obok niioh. 
cismił. .Pan:Uęt:':;l.z. ja wt(>{ja\· przy,;zedłem - A ty oz.ylaj, czytaj lepie-j._ 

- „I za1'01>ali.~my się w ziemi. Za- do cieb•c". I ozyt::ił dale.i: pnerwa•ła mu Helena lljic:zma. 
ryli~nry się w ruinai!h domuw, w pi- - „Ale niemiei:kie dowództwo al- - „Z U1~t1 - huczal swoim ba"'' 
wnica~h i walczyliśmy do ostatniej bo nigdy nie miało roiwnu albo go .s.em Sitiepan JaikowlewiC'l. - z SJ·­
kropll krwi. Kto był raniony w Jll'a- stra.eil-o 1 odr-.m<"il.o uUimatum.. l I l>iru. z Wołgi, ze ws-zy ~Ich .zakąt­
"'ą rf!kt:. bH się lewą, kiedy i lewą wtedy :wpoe~o ~•t: absolut~e msz- ków p.aS'T,C..f ltie'młie.noiru~j ojczyzny 
raniono, walezył zębami. Biłi.(my czenJe i<>h, zab1.1ame tych, lttorzy wY I przyS?ły do nas p.ot~ siły i one 
Niemt·ów, )J oni szli na nas, jak znawal_i głup.ią politykę_ Hitlera, 1'.'ie, 

1 

runęły. jak nawal.a., nll wroga. wte­
głochie sz<·zury„:·. t.e.go me IDOQllla przclac na })aJ)Jer. dy. mni dz,odzy, p\CIMl\o-s.z;v ra'Z za.pła­

Nie wiem. z c-zym m-0i11a to porów- kaU5my". 
h&ć. 7.Aunia zadrżała i nie pl'zestawa 1 • 7 , „. 
ła di·a-at. Zągrzmial:v nas.7.e działa, j (iF. Par1f1arow - „Ir- alk.a o pokot.1 

flew Osza.ni.n 

Zwycięska ~droga Zdobycie Reichstagu (Berlin 1945 r.) 

•• •••••1•~········· ........•............................. „ ••••••••.••••••••••• 1:••········· u ••. '~ „ „„.„„ •. „.„„.„.„„.„.„ .. „ .. „„.„„„„„„„„ .• „„„„„„„„.„.„.„„„ .. „„„„.„.„„.„„„„„„„„„„„„.„„„„._.„,„„„„„.„.„.„„„. '~ 
Wszysc:vśm;r, bracia, trochę- posiwieli· - :i; : : 
Widać już taka n „HitlerOWC8 PtJS znili się., że z górq SlO i : 
Dola człowieka. ~ i lat -=.a.den ż.ołni erz nief)r:::.N;acielshi nie wal- f ~ 
Siadziesz, bywało, w szarym szynelu- - ! i ł : 

~~~: ~!: ::~~:i \;:r~~ ~~;!t~m - • ••• ~.~'.:j·'.: ~~~łc/1:; p;:~;~~~~:: :~~;::~ź~c ;ę~=iea~;i~~·o7L~:~ !.· .. ,·· : .. :: 

Sm.ierć tam czy życie za tym zakrętem? 
• Ale czy myśleć żołnierzowi o t:vm - : i ddła wvłqc-:,nie na obq1111 /er,utoriw11. Obecni<' I : 

Nocą na .t:wiady. rankiem przed siebie. ; 1 l · b · I · ł k 1 · R J · / u i ; 
Gwiazdy to czy też rakiety na niebie? :11 ej llCte !JQ OZ)} .a res. 1 /'/11{({ tau -::,1ec 'Ul · ! i 
I mq-ła nad lasem modro-zjelona, h~ „(ałkowile ZU'ł)Ó<;'SIWO nad hitlerowski- i : 
Jakb~· prawdJ.iwn cl.rmna zasłona. : l • N" · · · · · b · bi· k · l i ! 
Nie S7-llUr żurawi mknie po błękicie _::. u RM 1emcam1 1est fUZ o ecnze lS ze, a. e H 
A.le bojowa si6dcmka idzie. :ł·i Z.t1J~cięstwo ni.gd~ nie przc..l'clzodz.i samo przez .:; : 
Kociołek, bagnet. kule, muchorka - : ' · d b · · · · k. · / li J 1 : :. ,~.: stę., ~ o nwa su: 1c.e. w c1.ęz ze 1 ma we 1 .1. : Tak do Berlina do<;złiśtny samego, , o 
Skos.i:towaliśm) śmierci. krwi i dymtt i~ i npor.c-::.swq {J'l'GCq. I f róp,, ·/w:::a1lJ1 na za- l ~ 
I dożrliśm:r zwycięstwa, kolego! U .P,łado, rzuca do WO!lhi wsznstlfie swe siłn, d S1-ałin ·i członk-0-wie s~tabn generalnego przy układaniu ~an.t> bit-)' ·wstajemy - wkoło świat r-0zpromieniw~· : ' .,. Cl t'I ' • 

<;t11lingrad.r.kiej 1 la przed u:1mi - zielony, zielon~ .;:r_· .• ::',:~ . broni sif rotz.pacz.liwie, abv uniknąć surotve; .:._,··.'f· ·:i·:· 

ł d 1 · s Blękh i trawa na cluie parowu, . • I. . · k l\r 1 · · · · cir.:vta a• eJ t.icpan Ja<k<>wlewicz co- .„ - „Pra.eowalem P'l'lZ-Y umocn:ie-
1 

. 
1 1 

. k d . . . . 1 :zas .uzon.er art). ·a ez~J 7JQTll zętac, ze im rari: glębsz)•m ba."€m - światła i ra- n.fach _ pisał Wasyl. _ Bywałem gw1az.c Y z ote, Ja w Zt.ecmstwie, 'lln!IMl"U. 
do~ci, Centrum miasta vyasfaltowa- pra.wJe wszęd1'ie. Pewnego .ruu wi- To nic, żeśmy z tobą trochę posiwieli - i t bfiż., Sz.e jest nasze ZW~)CięSłWO, l[Jln Większą i i 
ne, 7,abudowane wspaniałymi doma- działem, .ia:k 7,achwialy t1i~ ściany. Widać już taka • i ' i : 
mi, pełne- z:ieieni, a na pnedmi~- sześei1l:J)iętrowego <loinu i dom m,., Dola człowieka, ~Jł '11.rifn.na b»ć . nasza cz.w;ność, l~m silnże.fsze j i 
ciach istniał jeszcze stary Ca.cycyn nąl. Tatar Achme<ł JUSUJ><)W powie- Słońce oślepia snopem promieni, :1 l/IJŃł:TbJJ b'))ć cibs-J]' z<t<./Jatva·1łe wróg.owi_"- li: 
- cJioewniane c11a-tki:·t: dzi.al: ,.Patnde. dom Jui z~czony„ Wije się dro~a i w dal ucieka, ii! iłi 

„„ .. Pewnego razu .iecha.łem Ili ge- kamie11 mtłę('f7.ony. ~łe my będ1liemy.ł • :'i f....!.!2!ef -Sto/r'n ;!·: n,e.rałe.m sall\Qłoiem „u-2" nad Unią walczy(··'. W1je ku wrotom drogim i święt)m'ł. i! J0'1.1 l,: 
frontu .. .'· Achrne-Wiinow 2gray.tRal ~ Co też tam, braci-a, za tym zakrętem? ~łi . fZ ··101ko:r1:J do lir.mil RachieełtM; !.f 

Helenra Ujk~na spoj t'Zal>a na Iwa- ·.1)0wie<l7.ial . cicho;. . " Z11pach pszeniczn:r i knak m.alitl~, ~ ~ 
na Kuźmicro z 'l;>ły;;ki'em dumy w . - To br:it .rn°J :--~'Chmed .lu.~'\h I plusk żurawi i śpiew d1"iewc-eyny. tV z dn. 28. 2: 1945) i! 
oczach, inówi~ jak gdyby: „Sł~·- po~v: Tak on ~ pow1111en był po·w.1e- , ·•·-N•~„-.... „ ... „~~„.""'"'""''"""'"""'"''"'""""'"""''"""""'"''"'"""·-„„ ..... „„„„.„.„„ ...... „ „„„„„„_,_. __ .. , 'i." ~-Z~:,'Z ż. kim! Na~ „Wat·;ja !·'. dziec. ten A-chmed Ju!Su~o\v.. <--000000000000_0_ ~e;.;;~.;•••••••0•'~.-„ .. , ... „ ••• „.-„ •• ,„ .. „ •...........................•............ „ 5• 

• , . . - ,.Zdawał.o nam się, 1,e nie bę- ~ 1· - „Mailcń.k1 s~m~lot. ~ł.yną.ł _wo~- dz,ie temu końca„. No, dzień, no, 1 • • 
Ił!> na~ l!'ł.e1>em I w~dz.1elt'óhlY. Ja.}ue dwa, mlesiąr. no, dwa.„ a my ~- : ,„. „Annia Czerwona, wscf Wl!VQ.tffi w duchu . 
g:1ga.~t~c-zne siły szykuJą się do u~e- cież biliśmy się już !W.ó..<tt.y miesiąc. SR 1 ; 
r.zeinfa . na. Sta.llngra.d. Ws?-y11_t.k1ml Był•t nas cOł'a•z mnle,i. Lud7Je ginęli, (!_) internac;onaliz.tnU, ma niezliczoną ilo,5ć prz>J- , 
drogami _?O wąwo.zad~, Po Towni: rozrywa.ni pocłskaml, minami. g.rana §' ł 1· • 
na-eh ~t.epow, !>e12h ~1~cy, zakuci tami„. 1 ka.i-cl~· z nas st.a.rai się wJtl- . ;ació i sojus-::..ni 'l6w we wsz,-ł}Stkich częściach ~ 
w bro?, .a ~tahugrad JUZ płonął. s~· - ozyć za setkę.Nawet młoda dziewczy 1 · · świa.La: od Sza11pJw1'u rf:O 1\ew Yorlw, od 0 
pały się na.n poc!skl, bo~by: n.a kaz- na, Wiera, rnaszyniStka, kiedy na.pł- (,? ._ ~ 
~. kil~1!1C:r ikwa~ratow~ 

1 
zr~uc~not sała to. co jej polecono, biegła na ~ Lond~nu do . KaUmls „.u i 

JUZ s:zesc !!'! ~Y •0n me.a u. •o _Je~, pole walki j rLu-cala. granatami w 0 · 
trzysta susrdz·ieslą.t tyslę~y J>~do'~ · N.iemców. I w'!'zystko: h1d1ic. katuje- ~ JÓZEF S1'A L/;\/ : 

- To C1 metaJ;u sypnęli - 1 St:c- me. g-ru.:y - wsi:w:tko walczy.Io ra- 0 ~ 
pan Jakowlewicz e.:nowu pogrążył zeru z nami". 0 ("0 trzech cechach Ćharalcteryslycinych • 

· i·~ · $ Arn1ii Czerwonej'') się w B<.'te. - I..ud?,ie. ka111le11ic. gruzy - po- , · 
:-- „Glpniy<>..uie ho~dy ruszyły na w~ót"Z;vl S~icpan Ja·;~O\„lewici:. C7.Y- , . . : 

st~inirrad, na tę twierd7.ę nadw.oł- taJąC dalc.J - „l pt,\\ncg-0 ra.zu, pn~ 000000000000000000000000000000000(j)(:)000000~ 

Wyzw olic ie lka narodów 
A w międzyczasie pii:lma st~Jfra I PiQ~l~Y JJrospekt. któremu lull dal j T4."raz <;toi na czol.gu. clumttl~ trzl - skhn rC<Je wolnego ludu wzniosą wy 

C"zeska hucr.ała radosną \\'rmwą swłą J dzls unię ~wcl(v zbawcy, o~t;v•7{' 7.l 111;i1lł.c• ~1tandar sWOJ<'.i Okzy111:.·. Pur ,;c;ki pi1>1ll>stał I umie,;:zczą .na. nim 
tec·zną. ,. się z barykad ,,.tajr sie (lbs·(~ rnit>.i- trnrnwy de11 1>ada na jego mlod7let'i- ten wsławlou:v w 11iezllc-i611~·ch ~aJ-

Zla.ta Praha H7.~'· wydłu~a się i hi<.>gnie gdzieś '"I\ , l':tą tw:ir-z i mieni si<' w rornnmych kadi <·tolg rad:decki, odlan~· ~ '7.WY-
.„ miasto. Jakb:v ku s11111c11111 słof1r11. 6C7.11clt, kliirl' wldzlal:v 1ak wh•:1• i cięskicj ura.iskiej stali. 

Dzisiaj była rzeczywiści.c złota 

1 

Praga dźwil'!''I~'. śtJlewR, ~wfę~·I n1 ~·· \l'chlonl)IV pól świat'.... . Zlafa p 1-4ba.„ 
Jak g4y·by wszyslklie minione wio- cię.stwo. [ . · · · 
sny. z któnrcb okradli ją okup»n"l Ozolg mimie 1>rzcz Waclaw~Joe Nigdy JCS.7..CZC nie była tił•k złota. 
\~rócłły ier~z do niej Jeszcze bar: . . - C~od:i;m~· · 111ij~dc:mr do aicj, PO 1 1>n.<:llmle.śclc, tysiąc·c wz~icsi(lny!lh 1 Poez:J~ wolna.4ci i słnneemą, burz~ re 
<I.zlej roz "piewane, w całym .swoim '~1~lklcJ mag"trah Sialma! . r~k wyoą.ll'a się k11 ehe. rąz_. : 11111. Lu- i· wolucJl .r!'2'bnml-ewał .1ej . hymn 
1uzepyclm i;ło11ecxnym, w powodz:i wsz~"'tkic rozgłośnie rmbt'7Jllfo· dzle chcieliby g? 11odnlesc wraz z trh1mfu„. 
dźwięków. wają. 11\fłtlcckimi mruszami. Poprzez ~zołgiem i llO!licsć jak swoją ua.d'Zie- rz powie.śoi A. Go11czara -

I burzę owaciji, 11cprzez nicmilkna.cy JQ prz.e.z c~łc mia.st?. I fak się meb!ł-. " 
Huczą.ce rzeki ludzkie za.lały pra- na prz:esl.r.tcni cał.,.ch ki!-0mctró~' 1 wem stanie. Na. glownym 1>lacu :mleJ ,.Zlatt.i Prah.a. .) 

sk~ parki, ul!ce i place. \'Vzd.łuż J 

pr<ispektów uroozyścle stanęły na rw~y się z wielu tysięcy piersi o­
waroie ka.s7!łany _ 2ielona honi>rowa ,krzyk „Na zdar!" - jadą. czołgi zw:i: 
straż wiomy. clęzców. Ulll1ł1one zieleniq, 7a!typane . ~~·- ·, · ~~"\„ ' 

kwiatami płyną przez morze ludzki<:, ' 
St'()•i na Staro.mietsldm ma.Jdan1e jak og-romne, żywe klcmby. A na I 

S7;1achetny Jan Hus i ogląda. swlt.f czołgu, w błyszczącym hełmie ~i.oj, z L 
stary gród. Nigdy jes.zme t-0 miasto !IOZWia.nym s~tand.aJ."fm w l'ęku, do- 1 ' · 
sfowlańskle nic było tak młode ~ slo- broduszny, ja.1m&wJ-0::;y żołnierz 0ol.J-

1

1 ~ '· „ 
neczne, jeezc:ze nigdy nie rozbrzmle- darza.jąc 1ud-zl SW(loltn szerokltn 
wała. tu wzdłuż i wsrerz taka szczęś- ufnym śmiechem. 
Iiwa wrzawa„. - Oiłd7!l:ały pancerne - w Pll-

Stoj:ą. na moście Karola Gli>rz;vmic rz:i,dJm! 
posągi dwunastu apostołów. Patrzą 
na przystrojone od8wlętnie ulice nad 
brzt>żne, na spokojne wody modrej 
Wełtawy. Dzisiaj Wełtawa nic clunu- · 
rzy się ani jednym obł0e2kiem, bo' 
nic chmutzy siQ na.d nią, niebo. Nic 
1>ada. jµż cleń na Uliczkę Z!atą. na 
tę ciiu;ną. i krętą kryjówkę średnio­
wict.hny<>h ma~·zyoldi jj.lohcmi­
ków„. D~'iaj jest l"Lcc.zywiścile zło­
ta. nic w snach, l~cz na. Jawie. D~­
siaj wyda.je się ,t.ikby szers.:a. ·wy­
prost°'wała si~ ja.koś i wys.zła na. za­
laue słońe.zm prospekty. 

Na pros.iekcie imienia. Sta.lina sto­
ją dziesiątki tysięcy pra'.i',ą.i1, jeszcze 
bladych po ehro11ic'Z11ej głooówce i 
nj:.i&nych czystym wiewem wiosny. 

Wi~ tak oto wygląila ten żołnit>rz I 
a.nnii Stalina„. Calymt latami JO c- I 
czerniano. Pnez całe dJ'Jesi;-d,>lccia. 
mi>wlono o nlm narodom .świa1a uic­
prawtlt:. A 011, usły!lza.wsz~· w~zwa- · 
nie ginąroj Pragi, pn;ysudł tu 7.e• : 
l;i.znym marsum, wycią,gnął się na i 
swo~ej ma ą,;ynie ja.k struna i na·rocły 
mog;v nares.zole 7'~ba~iyć go '.t bttska. 
Oprom·len.iony bla!łkiem Stal.ingra<lu, 
ten zl>rcjny wysłaniec młod~l!'O &wia 
ta, stal się dla. nich 11ajdvilkonal­
sz.ym wzorem 1 UC4\Y .le. j3k nal<'ż~· 
bronió swoJ.e.i wolno/;cl i cz:<>l, Jak r.a 
leży karać wrOJ"ów ludzkl}ŚCi. On -
wielki i 'lł>ra·wiNUlwy - włai;;n1 t>ier 
sią o l;n1ła l narody ~wia!<! urzl!il 
zbójeeką nawałą. 

W miejscowościach, wyzwolonych w wyniku zwycięskiej- ofensyWy 
bohaterskiej Armii Radzieckiej i walczącego u jej boku Wojska Pol· 
skiego, wznoszą się pomniki Wdzięczności i Polsko· łłed:rieckiego 

Braterstwa Broni 

Nad 
Parada zw:vcięstwa (Moskwa 1945 r.) 

grobem żołnierza rodzi ee.kiego 
Kim jesteś , towarzyszu broni? 
Grób twój przy drodze pod płaczącym drzewem 
Z ojczyzną w 0<:"1;ach, z llłowiem w skroni 
Padłeś na polskiej ziemi 
I nie wiem, 
Czy miałeś w oczach step nad Bałchaszem, 
BłQkitem i makami .przetykany, 
Gdy krew śmierteln:ie broczyła z rany -
Za życie nasze i W!lSZC. 

Czy pośhtbi~ny ogniom i żelazu 
Pośród nas padłeś chroniąc pod powieką 
Winn~e na zboczach Kaukazu, 
Dymiący łeb Kazbeku • 
I krajobrazy chmur, • 
Pian(f stn1mleni, zieleni plusze -. 
Dzik_.ą urodę gór, 
W których rtldzą się orły i Prometeusze. 
A może byłeś zwinnym traktorzystą, 
I kiedy cichfo już ąerce motoru, 
S:i;edłeś nad rzekę, co nie była Wisłą, 
Pić z ukochaną uroki wi«wru, 
Które są piękne nad każdą rzeką: 
A potem - czołgista -
Pęd?;iłeś wroga przed siebie, daleko, 
By .paść nad. rzeką, która ~wie się Wisła. 
Zasiyty w gąszcz ussuryjskiego lasu, 
Młody uczony - czyś uzdrawiał drzewa? 
Czy osinaliły cię dymy Donbasu, 
Gd2!le zie1nia hucząc kominami śpiewa? 
A może cień pachnącej dżidy padł 
To wiem, że jesteś synem Kraju R11d 
I moim bratem. 

Leopold Lewin 

• 

• 
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rt .(}ITTO w kampanii ~pr8wo,zdftwczo•wyl1orczei ,_ ........ Olliliimm .... ~ ..... .----...... U.1-----~ 
Dotychczasowy przebieg akcji 

sprawozdawczej i wyborczej w or­
ganizacjach partyjnych wykazał, że 
podstawowa masa organizacji par­
t:v.inych kierowała się wskazaniami 
III P!enum Komitetu Centralnego 
naszej Partii. i prowadziła akcję 
pod znakiem wzmożenia rewolucyJ 
nej czujności, wzmożenia trzonu ro 
botniczego we władzach partyjnych, 
przyswajania sobie zasad demokra 
c.ii wewnątrzpartyjnej i polepszenia 
stylu pracy partyjnej. Brakiem ak­
cii w jej dotychczasowym toku by-

. ły elementy żywiołowości. 
• 

Wielkie wychowawcze 
znaczenie WJ borów 

Zebrania sprawozdawczo - ~bor 

Powiatowych oraz instruktorzy n ie 
zrozumieli tej prawdy, iż wykona­
nie wytycznych I II Plenu m w spra 
wie najd alej idącego uaktywnienia 
towarzyszy w toku kampanii spra­
wozdawczo - wyborczej ·nie może w 
żadnym wypadku oznaczać, że nad ­
rzędne instancje partyjne mogą st<i 
całkowicie wyrzec wpływu na 
kształtowanie nowych władz partyJ 
nych. Ujawniło się to szczególnie w 
woj. kieleckim i rzeszowskim, o 
częściowo i na Górnym Slasku. Nie 
jest więc np. przypadkiem; że n a 
skutek żywiołowego · przebiegu ak­
cji w woj. kieleckim notujemy tam 
r.ajmnjejs.zy przyrost robotników 
produi{cyJnych w składzie nowycn 
władz partyjnych. 

r::e odbyły się dotychczas w 32.314 Moment przypadkowości 
organizacjach, obejmujących 70 
proc. czfonków Partii. W życiu o- Na tle ży\violowości, która przeja 
i::10mnej większości organizacji ze- wiała się w toku kampanii sprawuz 
brania te były wiE'lkim przeżyĆiem dawczo - wyborczej i na- skutek za 
l przyczyni ły się do znacznego uak jc;cia przez niektóre Komitety P;i­
tywnienia towarzyszy, o czym wiatowe niesłusznej postawy swego 
świadczy chociażby fakt, że w dys- l'Odzaju „nieinterwencji", zdarzały 
kos.ii nad sprawozdaniami i nad się wypadki wypaczania wskazań 
kandydaturami do nowych władz Partii w sprawie wyboru nowych 
zabierało głos średnio 26 proc. u :ze władz. Do tej kategorii należą wy­
stników 'zebra1'1. padki, w których bez żadnego uz:i-

botników produkcyjnych, spośród lu 
dzi wyróżniających się p1·zod:1jącą 
pracą. 

' Do umacniania zas~d demok2·acji 
we.wnątrzpartyjnej może się najle­
piej przyczynić wychowanie w masie 
członkowskiej poczucia, że odpowia­
da ona za pracę swej organizacji i 
stoi przed zadamem wyboru do 
władz najlepszych towarzyszy, !Yo~;ą 
cych zapewnić pom:·ślną realizad? 
ogóln~·ch zadań Partii na danym 0d. 
cinku i uchwał zebrania party)•1t'ti;O. 

Rola prezydium 
na -zebraniu w-yborczvm 
Ażeby zapewnić właściwy p1·zebieg 

zebraf1 sprawozdawczo-wyborczych, 
Sekl'etarią.t KC poleca w swej u­
chwale, ... aby w toku dalszej al\cii 
wybb rczej były wybierane na wszyst 
kich podstawowych organizacjach 
pa rtyjnych i oddzialowycl1 o:-ganiza· 
cjach party jnych prezydia w składzie 
co najmniej 5 osób, które m. in. 
winny naradzać się w s11ra wie "ysu 
wanych kandydatur i czuwać : i 
tym, a by mtjbardziej g-orł •1i czlonko 
wie P art ii byl i wysunięci · na kandy· 
datów do władz". 

Dla wyeliminowr.nia elementów ży 
Zebr·ai11·a przycz"nt"lv 51·ę do u- sadnienia, przeważnie ' na skuter. . . dl , . 

• J • wiołowosci i pl'zypa <owosc1 wy· 
moclll.e111·a zasad den1ok1·acJ·1· we- przypadkowego pr·zebiegu 'wyborów b h 1 ' 1 . . t one nowyc w '!IGZ rnmecr.ne Je.> 
wnątrzpartyjnej. Nowowybrane nie zostali ponownie wybrani do- poza tym, aby Komitety Gn1inne i 
\"ladze został)'· oczyszczone z u.1·a,,,_ brzy, w.vpróbowani i doświadczeni p · ·1 ' . - „ owiatowe stanowczo porzuc~ y po-
nl.011ycb obC'ycl1 i· \Vrog1"ch ele1nen- towarzysze z dawnyc11 władz. Zda- · · ··u · \ l . stawę ,.memterwencJ1 1 o rnn y 01·-
to. „., kto' i·e w~kutek br·al'u CZUJ· nos'_ rzały się również niekiedy wypadki, . . . t . 1 1 " ~ ' gamzacJom par YJnym ma <~yma na 
Cl. zdołałv da\"111·e.i· pr·zedostac' s'~. kiedy podczas glosowania przepa- . d. . <l . 

J v - • - pomoc zarowno w o powie m •n pr7.y 
do kierownictw organizacji pai-tyJ- dly kandydatury towarzyszy zna- goto.waniu sprawozdań ustęp·1ją.cyd1 
nych. W Sl,lad 11owych '"ła'dz "'e- nych z bojowej postawy w ·walce v 1 d . 1 . 1 . t , „ w w a z, Ja ' i w nr. e;r,y ym przeprowlł 
szli w większym odsetku robotnicy dyscyplinę pracy, 0 podniesieme dzeniu samych zebi-ań spraw ndaw· 
produkcyjni, nowowyrosly aktyw produkcji, aktywni('! P.ropagujących czo-wyborczych . . 
'!artyJ'ny . F<>kt, że do nowych władz zrkładan ie spółdzielni produkcyJ-
' ·~ h 1 · h k Komitety Powiatowe powinny po· 
Ponownie w.ubrano połowę człon- nyc • zwa czaJąc~·c umot.erstwó " ·t c · d · K ·t przez swoich p,ełnomocników i zwla-
k6w poprzednich władz może w 1 P· o gorsza, nie wszę zie om1 e 

l G · · p · t szcza przez bardzo dobrze 1·ozwi;1;i:i. 
1,iięk~. zos'ci· Vl'ypadkó\v zapewnić c1·ą Y mume l owia owe reagowały · 

„ · l k cą się instytucję nieetatowych instru 
glość pracy kiero,vnictwa. n1ezw ocznie na ta ie tendencje. b. . 

Na zebraniach nie podjęto z miej- ktorów czuwać nad prze 1eg1em wy-
Nowe władze będą miały moż- sca walki z nastrojami, które narzu borów. Trzeba sam proces wy!rnwa­

ność podnie$ć na wyższy poziom cały najbardziej zacofane i podatne nia kandydatur oraz ich om:oiwiama 
styl pracy kierowniC!twa organizacji na podszepty wroga klasowego- ele na zebraniach partyjnych uczynic 
peirtyjnych i mocniej je powiązać z lmenty. Nie podjęto kroków aby ur szkoła wychowania członków da:ieJ 
masami bezpartyjnych robotników ganizacje;- w których tego' rodzaj·.l · organha~ji w duchu marksiz11m~le_ni 
i chłopó\y. · v.:ypadki zaszły, uzdrowić i człbnków nizmu przysw:ijania im organizc.::yj· 

nych zasRd bolsze\V:zrnu. Dyskusja 
Oceniając dotychczasowy prze- tych organi~acj! uodpornić przeciw na zebraniu wyborczym nie powinna 

bie" kampanii i określai·ac zadami< ko zacofaniu l konserw.atyzmO"-'I, b , ł tl· b . . tyll-o . ewn~ .., - · l · · · ·d yc p y ,a o eJmUJaca , ·' -
w dalszym jej toku, Sekretariat Ko P~.z~ciw co. naporowi· w:ogieJ i eo!o s;z;czegÓJy iub spra~y personalne, 
m itetu Centi:;alnego naszej Partii gH, przeciwko ' kułackim podszep- ·i · .1 • • t ' ·ę 1~1oc'ną i slrn 
· . . . . . · , . tom . . . · , eq~ yOwmna s ac s1 · -
st'"'.1erd~1ł, z: .obok os1ąg1'.1ę.c UJ a~ . ·, . , . · . · . . tec;;mą lekcją głębokiego, par~·„jn~ :r~. 
wmły się w JeJ toku rówmez powaz Wresz~ie poVI aznym brakiem ujmowania spraw pracy org·mizaCJl 
nc niedomagania i wypaczenia kampann sprawozdawczo - wybor • · -t . . 

' ] ' III ni · · czej jest fakt, że w licznych organi- par YJlleJ. . 
""s cazan CF enum. ·- i.. - • ·-~·r -"'·n . . '" "";-wib1'5'w0śli '\VI 'spr:twMn tl't~~n1·'a 

zacJac.i Jesłcze naua po1~\1t)Irn opo ~.r . • . .. • · Dl -
Poważnym brakiem było, że nie ry przeciwirn wybieraniu kobiet do cyJnych .Jest obca. lemmz~1ow1. a~e 

wszędzie należycie zrozumian<JI .cel władz partyjnych. Co jest skutkiem go Konutety Po.w1ato\~'e me mągą .s1ę 
sprawozdania ustępującej egzekuty wciąż jeszcze nieprzezwyciężoneg-u odsuwać od wpływama na przeb1e~ 
wy. Wprawdzie przebieg kampanii przesądu, jakoby kobiety nie nada- wyborów. Jest. rzeczą. wrę~z s~„zf:..::~ 
wykazuje, że kolektywne opracowę. wały się do pracy kierowniczej. Od n:i- z za.s~~an11 o~ga111zac.~rJny1~1 l~„'. 
nie tych sprawozdań przez egzeku- setek kobiet w nowych władzacn mzmn, Jesh Kon11~et Powiat~" Y ·bier 
tywę stosowane było szerzej, niż nie wykazuje wzrostu a gdzie nieg nie obserwuje takie fakty, Jak i.:trą­
'przed tym, ale nie wszędzie spra- dzie daje się zamvaż.~ć nawet pe- canie kandydatury d?bl'e~~: akt~:w: 
wozdania te były nalężycie opracu- wien spadek. Liczba kobiet wę wla n ego„ towarzysza, boJownik,i uaszeJ 
wane. Częstokroć obejmowały one dzach partyjnych zupełnie nie od- Partu. 
tylko cząstkowe sprawy; Z\''.laszcza powiada aktywności politycznej ko 
sprawy personalne, ale nie ogarnia biE:t w kraju. Odsetek kobiet we 
ły całokształtu pracy organizacji wladzach jest z reguły niższy, mz 
partyjnej na danym odcinku, jej do w Partii. Tak np. w Łodzi kobiety 
robku jako politycznego gospodarza stanowią 29,6 proc. organizacji miej 
terenu. skiej, a do władz wybtano tylko 

W ręzultacie i dyskusja nad ta- 20.9 proc., w woj. warszawskim na 
kim sprawozdaniem przebiegała 16.7 proc. kobiet w Partii wybrano 
jednostronnie i nie przyczyniała s1ę dotąd do władz zaledwie 10 proc. 
dostatecznie do podniesienia pozio- kobiet. 

Troska o trafny dobór 
kand'Vdatur 

„,Vszystkie instancje partritte m:1 
szą pamiętać - glosi uchwała Se· 
kretariatu KC naszej Partii - .le 
jednym z ich najważniejszych obo· 
wiązków w :i kej i , w~borÓ!Y )e".t tro· 
s ka o trafny dobor 1 omow1enie kan 

dydatur do władz partyjnych, które 
poszczególni członkowie zgłaszają O· 
gólnemu zebraniu członków Partii. 
Każda zgłoszona kandydatm·a - nie­
za leżnie od tego z czyjej inicjatywy 
zostaje wysunięta, winna być przed· 
stawiona ogólnemu zebraniu z pun· 
ktu 'widzenia postawy ideologiczMj 
kandydata, jego łączności i ruchem 
robotniczym, jego oddania sprawie 
Partii jego aktywności i wiernoś<:i 
dla idei marksizmu-leninizmu. Zebra 
ni, mając zabezpieczoną calkowit4 
swobotlc decyzji, winni wiedz i.'Ć n a 
kogo glosują, winni być iirzekonani 
o trafności swego wyboru, wir.ni zro 
zumieć, że wszelka przypadkowośO: 
może po11•ażn ie odbić się w · następ­
st1de na sprawności działania no· 
wych władz partyjnych. Instancje 
partyjne winny czuć się odpow iedzi i l 
nc za realizację tych zasad. W ·: ;· 
padkach stwierdzenia tendencji dn 
utrącania kandydatur oddanych spra 
"ie to,1<1rzyszy, }lrzed'ta" icieł e K o· 
mitetów partyjnych winni na zebra­
niach wyborczych w swoich wyst<!· 
pieniach zwalczać te tendencje i za· 
pewnić takim kandJdatom aktywne 
po1iarcie oraz skoncentrować wysiłek 
kierownictw partyjnych dla uzdrowie 
nia tych organizacji". · 

w poszukiwaniu ratunku 
JJY suomi11aŻiśmy .rtiedaimo o edyr1b!Lrskirn pr;;emou:ierim W'izisto11'!­

llwrchill11. W pr:.emówie11fo tym u:ódz a11gielskicj ho11scrwy . tcyru:ił 
„prag11ienic·' porozumienia się ze Zu:i<~;l.iem Had;;ieckim, na 11.ajwyiszym 

s=c=eblu. l'ragnieriie to :;ostało slus:11ie oc1mio11e p1·:ez· opi11ię calPgo 
świata ja!.o mydle11ie ocm ludności W. Brytanii, t;;w. lipa i obłudny tnaneu:r 
wyborczy. 

Był jednah c:as, gdy stai emu u-ilkou:i irnperidlistyc::r1e11m naprawdę 

i szczerze na tym porozw11ie11iu :;uleżało. Wóu·czas micmou:icie, gdy z11aj­
dotwl sif, w cit:żkich opalaclr, zgotorca11)·ch pr=cz i1;11ego wilka fas:)·stoic• 
skiego: l1itlermc·skie Niemcy. 

„Na ~ac/rodzie ..,.. pisał wótt·c~us Clwrchill do Stali11a (w liście ; cf,11. 6 
s1.vcz11ia l<J./.) r.) - tac:ą się bardzo ciężkie boje... Kiellrie obawy budzi 
s)'ltwcja, w laórej po clntilo1.-e i utracie i11icjatywy, :;uchodzi potrzeba ob~o-
11)' 11u s:;ero/;im fro11cie„.". 

A110, fahtyc;;11ie tc·ojsl.-a hitlcrou:skie, które z lw1icem grudnia 1944 r. 
rozpoczęły uf eHS)'tcę na odcinlm Arderiów, przcnrnły front t:1v. ::<t• 
chodni i postmcily arm:e m1glo-omery/a11iskie 1v bardzo trudnym i Ido­
potliwym poło:ie11i11. Krótko mówir1c: :u11osilo się lroszhę 1w drugą Du11• 

l;ierkę . .. '" 
Nic dzim1ego, ie obcc11y vionier „zi11111ej u·oj11y·' dostał silnej dr~qc=ki 

i dawaj w rozpac::liu;e prośby o pomoc - clo kogóż? Oc;;;ywiście, do 
Zidą:.ku Radzieckiego. Ach, jakże mu wtedy zależało 11a porozumieniu 
się ; polężnym i zwycięskim pu1i5ttcem socjalistyc:mym, porozwnier1itt „rta 
najtt')'ższym s:czeb/n·', tj. =e Stalinem, clo htóre

1
go sfoł lic:::11e, błagalne lisly ! 

.,Czy możemy - skamfol - w ciągu styc:rria l iczyć 11a tciellrq ofe11snn.1 

rosyjshq net froncie Wisły albo gd::ielwllliek i11dziej„.". 
]ó;;ef Stalin, prou:cl:iwy spnymier::euiec u·c 1Cspól11ej walce z fa~:y;­

mem hitlero1cskim, nie odmóu·ił s1t:ej pomocy: w rvy11i/w u:spaniałej ofert· 
S)"IC)' Armii /fotl;;ieckiej w ::iniie 1945 r. uratoirnny ::ostał ,_fro11t zachod11i" . 

. .Jestein Pwm 11ie::miemie 1Cddęcz11y ... " chiękował u:óiec;;as gorqco imć 
Wi11slo1t Churclrill - 110 to, by po zal.01ic:eniu tcojny :ara:; zapomnieć 

o !.go1ącej 1l'dzięc:i1ości'• i slall<!Ć znoit·u 1w czele oszc::;erców i u·rogótv 

Ziciq:hu Rad;;iechiego. Nie z11aczy to, że i obccrrie nie „s:;u.lia" ratu11/m 
u Zicią::ku Racl::iecJ.:iegu: ot, 1lp. pąu:ola11ie·się 11a dtęć p°oro;mmie11ia ze 
Zu:iq::kiem Rad=iecki1n miało uratotrnć starego podżegapa 1coje1wego w 

oc:f.tel1 prag11acych polwjn wyborców cmgielshicli„. ' 
E. Tam. 

Post~pując w ten spo>ób, przestrze 
gaj~c w~·tycznyeh III Plenum i u - j 
chwał Komitetu Centralnego nasze 
organizacje potrafią w dalszym toku 
kampanii sprawozda wczo·w:vh Jrczej 
unikm~e braków dostr7.eżonyc11 ,„ ieJ 
dotychczasowym . przebiegu. ·wszech­
stronna dy5lrn;.;'.ia nad pracą 0r7ani­
zacji partyjnych, krytyka i samokry· 
tyka, czujność, troska o właściwy 
skład władz partyjnych, realizacja 
wskazań KC w sprawie wybor6wtza­
pewnią wybór nowych wtadz stoją· I 
cych na po11iomie wymagań Partii. 

(Trybuna Ludu) ·~-------------...,;--------------

PZPB łłr 4 korzystają.z d_oświadczeń 
Szkolenie ideologiczne na nowych torac.h 

W naszych zakładach PZPB Nr 4 odbywają się dwa równoległe kur- J nizacji podstawowej zwróciło · więk-

sy szkoleniowe, t~wające od ' października ubiegłego roku, a obejmu- szą uwagę na to zagadnienie, frek-
jące 50 członków naszej organizacji podstawowej. Rozpatrując obec- wencja zaczyna wzrastać. Mimo to 
nie priebieg dotychczasowego szkolenia, zupełnie wyraźnie obok osią zdajemy sobie s~awę, że dla utrzy-
gnięć dostr7egamy pewne braki. I na tych właśnie niedociągnięciach mania i dalszej poprawy tego stanu 

•,Hreąm.v•"11i,ę> $i.Il należy organizowaó.11. prowadzić .następne k\l~y.;,aby •; krzeba jem::ze wytfal!Jll:!J · pracować 
szkolenie towarzyszy przynosiło w przyszłości lepsze rezultaty. . nad podniesieniem dyscypliny- wśród 

Jedh·ym z ' braków w ""prowadzonym Za brak lOO·procentowef freK'~~~ncjl.'~ll~zest!llków 'ktitsu, .11: w h. • ' 

dotychczas szkoleniu było poJDijanie odpowiedzialne jest między innymi j Mówiąc o brakach dotychc,zasowe­
Slatutu Partii i Deklaracji Ideowej kierownictwo kursu, które nie potra· 1' go szkolenia partyjnego, trzeba pod­
PZPR, które powinien :mać ka7.dy filo wpłyną~ na uczestników szkole· , kreśli2 również niezupełnie odpowied 
c1łonek Partii. nia, uświadamiać ich, wyjaśniać, że I ni dobór s~uchaczy. Skład socjalny 

Podczas szkolenia zbyt mało poci· bezwzględnym obowiązkiem każdego • nie budzi. Za6trzeżeń, natomiast wy· 
kreślano konieczność czujności· rewo· partyjniaka jest poznanie podstawo·! znaczono do szkolenia zbyt mało agi­
lucyjnej, jakjł winna cechować każ- wych zasad marksizmu - leninizmu. I ta torów i grupowych . . Rażącym bra­
clego członka Partii, jak również nie Kierownictwo kursu nie stosowalp I kiem jest zbyt niski odsetek kobiet 
nawiązywano do zagadnień, związa- metod prowadzenia indywidualnych (zaledwi.e 10 procent, podczas gdy 
nych z codzienną pracą w dziedzinie rozmów z tymi uczestnikami, którzy• k'obiety, stanowią 30 p.rocent naszej 
pracy organizacyjnej i zawodowej. zaniedbywali szkolenie, nie przycho-1 organizacji podstawowej). 

Przeciętna frekwencja na oby· dzili na kurs lub nie przygotowywali Nauczeni doświadczeniem, w prz-y· 
dwóch kursach szkoleniowych kształ omawianych zagadnień. szłości będziemy się starali u11ikaó 
tuje się w granicach 70-80 procent. Ostatnio, odkąd kierownictwo orga wymienionych błędów. vV marcu br. 

mu ' Politycznego masy członkow­
~ldej. Pogłębić polityczną treść 

kampanii sprawozdawczo-
wyborc.zef . . Rośiiie fala zobomiązań O należyte pogłębian!e 

krytyki i sa mokr ytyki Usunięcie wszystkich wynuemo· 
Szersze stdsowanie krytyki i sa- nych braków ,jest najpilniejszym za­

mokrytyki nie zawsze szło w parze daniem organizacji partyjnych \, to 
z należytym ich pogi:ębieniem. Za ku dalszej kampanii sprawozdawczo. 
równo w sprawozdaniach, jak i w wyborczej. 

R b t . 1 · d cy podchwytujq z zapałem o o nicy o z apel qórnika Markie.wki 

przystąpimy do zorganizowania sieci 
kursów I stopnia, mających. na celu 
grnntowne zapoznanie słuchaczy ze 
Statutem i Deklaracją Ideową oraz 
kursów na wyższym poziomic. Sy­
stem szkolenia obejmie więc wszyst­
ki~h bez wyjątku członków naszej 
organizacji podstawowej. 

dyskusji krytyka częstokroć spro\va · W myśi uchwały Sekretariatu KC 
d7.ała się do spraw szczegółowych, naszej Partit, pierwszym wnioskiem, 
zwłaszcza personalnych i nie za- płynącym z dotychczasowych do· 
wsze obejmowała szersze zagadnie- świadczeń kampanii jest konieczność 
nia polityczne i ideologiczne, nie za podniesienia poziomu polity..:zne5J 
\\·sze prowadziła do badania źródeł zeb'rań, realizacja wytycznych III Ple 
błędów i braków. Często krytyko- num o , podniesieni a w toku tej ;rnm­
wano zach owanie się lub działa!- panii poziom'J i€lrnlogiczneg-o Pia·tii, 
ność tego lub innego członka Par- wzmożeniu zwartości jej szeregów, 
1ii, ale nie dociekano źródeł jego umocnieniu· dy3cypliny partyjnej,. u· 
błędów, nie badano jak przełamuje aktywnieniu pod3tawowych organiza 
się w naszej praktyce nacisk obcej ej( partyjnych, uodpornieniu ic11 
ideologii na słabsze, niedość uodpor członków na wszelki nacisk \HO~·l 
nione ogn'iwa partyjne. Stąd prze- klasowego. , 
ważnie płynie fakt, że przebieg ze W tym duchu należy przygotowy­
brai'l nie był dość bogaty pod wzglę wać i przeprowadzać dalsze zebrania 
dem treści politycznej i że ich wy- sprawozda\rczo-wyborcze. 
niki° nie zawsze uzbrajały organiza · Trzeba nadal wzmacniać r.zujnosr: 
·r;ie p3rtyjne do zada1'1 stojących l'ewolucyjną" naszych organizacji par 
przed nimi, nie zawsze prowadziły tyjnych, podnosić poziom krytyki i 
do 11 .... dpornienia ich na wszelkie for samokrytyki, nie <!opuszczać do .;y. 
my nacis!nt wroga k1asowego. • boru do nowych władz ludzi obciążu· 

Drugim i bardzo istotnym bta- nych w przĘszlości wrogą dzhlalno­
kic:,m dotychczasowego przebiegu ścią i ludzi obcych naszej Partii, na 
kampanii były elementy żywiolo- tomiast zapewnić wybór doświadcw 
wości, które w wielu. organizacjach nych w pracy part.Yjnej, wypróbowa 
partyjnych żwlaszcza w pierwszej nych już w poprzednich władz::ich to 
fazie kampanii nawet brały górę. warzyszy, cieszących się zaufaniem 
Na czym to polegało? Na tym, że t? Partii a także wybór mlo~ego akty­
' ''arzys1.e z Komitetów Gminnych i wu p~rtyjnego głównie spośr.Jd ro· 

················ ····························································~···~················· 
Wzorowa 

W naszych Zakładach Mechanicz· 
nych im. Strzelczyka została zorga· 
nizowana (entralna ostrzarnia narze;. 
dzi orzv wydatnej pomocy tow. Ha· 
ca tv. i ob. Kaczmarka. 

P·owstanie Ogólnej ostrzarni pozwa 
Ja nam na poczynienie poważnych 
oszczędności zarówno, jeśli chodzi o 
narzędzia, jak i o ilo~ć ~racy. Niej~d-1 
nokrotnie- zdarzało się, ze przez me· 

• ostrzarnia 
odpowiednie ostrzertie psuły się na­
rzi:;clzia i tracono wiele cennego c;za· 
w. . 

Obecnie w ostrzarni pracują fa· 
chow.cv, robota idzie sprawnie, a 
·nasz odcinek pracy w dużym stopniu 
przyczynia się do wydajnej produk~ 
cji zakładów. 

J. Krygier 
kore&p. fabr. „Głosu" 

z Zakl. Mech. im. Strzelczyka 

(Od naszych ~orespondentów fabrycznych) 
Do redakcji naszej w dals~ym c~ą· 

gu napływają maso~vo . zawia~omie· 
nia o deklaracjach łodzk1ch załog fa­
b1 vcznych, podeJmującyeh na apel 
górnika .l\·1arkiewki dlugofalowe zoho 
wiazania. · 

Nasz korespondent fabryczny J ani· 
na Kalinowska pisze nam: „W zakła· 
dach naszych PZPJ G Nr 8 .przeszło 
90 tkaczy i wykończalników przy]ę~o 
"ZObowiazania indywidualne. Zobow1ą 
zania t~ obejmują · podniesienie jako· 
ści produkowanego towaru od 1. d? 3 
procent, żwiększenie produkCJl 110· 
ściowej w granicach. od 1 do ~ pro· 
cent oraz zmniejszei;11e odpadkow do 
minimum. Poza zobowiązaniami indy 
widualnymi, do długofalowego wspól 
zawodnictwa przystąpiły całe bryga· 
dy produkcyjne. Tak więc grupa ro· 
botnik6w, zatrudniona w zespole ob. 
Podg~rskiego, · zobowJ.ązała się pod­
nieść bazę akordową i jakość 
o 1 procent i wyrobić 120 procent 
normy. Grupa ma_is~r~, J~chi~ilJ:k.~ ~? 
bowiazala się podmesc iakosc i ilosc 
o 2 procent, przy wykonywaniu nor· 
my w 110 procentach, ~ ~rup~ ob. ~o~ 
!ii Widawskiej podmesre 3akośc i 
ilvść o 2 procent, przy wykonywaniu 
normy w 121 procentach. 

Robotnicy PZPB i W Nr 22 przystą­
pili również w całej rozciągłości do 
długofal oweqo współzawodnictwa. 
Jvk pisze nam tow. Janicki, kore­
spondent fabryczny - · n.a wspblnym 
zebraniu. 0dbytym w duiu 20 Julegu 
br. , apel tow·. Markiewki został pod· 
chwycony przez 10 zespołów produk· 
cyjnych, które w różnej wysokości 
podniosą swą bp.zę produkcyjną i ja· 
kcść wyrabianych towarów. Do nich 
należą: zespół młcdzieżowy cerowa· 
czek, · zespół prządek obrączniako· 
wych; majstrowie zmiany pierwszei i 

drugiej , dwojarki, skręcarki, obciąga· nicy rdzeniarni i formierni· zobowią· 
cze, kierownicy przędzalni i tkalni i zalf się w tymże okresie podniesć pro 
inni. Zobowiązania opiewają na pod· dukcję o 2 procent, a pracownicy od· 
niesienie jakośCi i Hości od O;t pro· działu wałków wyciągowych o 1 pro· 
cent do 3 procent. ceńt. 

Nie pozostała również w tyle zało· Ponadto wpłynęła duża ilość zobo· 
ga Wi-Fa·My. Jak nam donosi kore· wiązań indywidualnych, w których 
spondent fabryczny, low. Weszke, poszczególni pracownicy postanawia. 
dwie grupy robotników. pracujący("h ią podnieść produkcję o 3 lub 4 pro­
przy automatach i rewolwerówkach, cent. Wszyscy, którzy pedjęli zobo­
postanowiły, począwszy od 1 lutego wiązania, wzywają jednocześnie po· 
w ciągu 4 miesięcy zwiększyć swą zostałych pracowników, aby poszli w 
bazę produkcyjną o 5 procent. Robot I ich ślady. 
...... „ •••• „ ••.••.••. „ ••. „ ................ „ .... „ ... ~ •• „„ ........ „„ .................... ..... 

Zobowiązania kobiet 
na dzieri B /lf arca 

Korespondent z PZPB Nr 21, tow. 
Kaczmarek, donosi· nam, że zobowią· 
zania kobiet na dzień 8 Marca 'napły· 
wają w dalszym ciągu bez przerwy. 
Pracownicy oddziału przygotowaw· 
czego przędzalni i tkalni podniosą od 
1 do 5 procent swą wydajność 

zmniejszą odpadki o 0.5 proc. 

W przędzalni na obręczniakach 

pierwsza wystąpiła tow. Leokadia 
Manowa postanawiając podnieść wy· 
dajność o 1 proc. i zmniejszyć odpad 
ki o 0,5 proc. Tuż za ni<1 zgłosiła się 
tkaczka Marcin~ec ze swoim zespo· 
łem, postanawiając podnieść o 5 pro· 
cent wydajność pracy. 

Pracownice umysłowe postanowiły 
poświęcić J-ilka godzin przy czvszcze 
niu cewek. 

Międzynarodowy Dzień Kobiet zo· 
stanie uczczony w PZPB Nr 21 „war­
tami pokoju" , które zorganizowane bę 
dą we wszystkich oddziałach, w 
dniach 6, 7 i 8 marca. 

Tow. Głowacki, korespondent z „Fil 
mu Polskiego", zawiadamia, że człon 
kinie LK przy „Filmie" postanawiają 
w ramach zobowiązań roztoczy.; opie 
kę nad uczęszczającymi na kurs ana! 
fabetami, wyhaftować sztandar dla 
tutejszego koła ZMP i zorganizowęć 

:,;kładkę na zakupienie biblioteki 
KUK. 

Pracownice Łódzkiej Fabryki Obu. 
wia podniosą jakość pr~c:y do 70 pro 
cent craz rozpoczynają zdecydowaną 
walkę z maruderstwem, z opµszcza· 
-cJ.em dni pracy i marnotrawstwem. 

Szczególną uwagę zwrócimy na 
szkolenie agitatorów i grupowych. 
W związku z tym staje przed nami 
także zagadnienie obsady kursów 
przez odpowiednio wykwa

0

lifikowa­
nych wykładowców.' Kurs w ~as,adzie 

powinien prowiJ,dzić jeden wykładow 
ca, pi>nieważ częste zmiany (na obec­
nym kursie-3-kfotne) ujemnie vrpły­
wają na wyniki szkolenia. 

Zdajemy sobie sprawę, że należy 

położyć duży nacisk na wybór kie· 
rownika ., organizacyjnego kursu, 
który byłby w pełni odpowiedzialny 
za frekwencję i zaopatrywanie towa­
rzyszy' w broszurki. 

Dążeniel_Tl naszym będzie odpowied 
nie wykorzystanie w pracy partyjnej 
i zawodowej towarzyszy, wyróżniają 
cych ·· się zdolnościami, uczęszczają­

cych systematycznie na wykłady i se 
minaria. Z obecnego kursu należy tu­
taj wymienić między innymi, jako 
wyróżniających się: tow. tow. Otręb­
ską, Nowakową i Jakutowic~. 

Opierając się na historycznych 
uch walach III Plenum nasza.· or­
ganizacja podstawowa .d:>łoży 

wszelkich wysiłków, celem pod· 
niesienicł poziomu naszego szko· 
lenia partyjnego. · 

JAN TRZECIAK 

sekretarz 
Podstawowi?j Organizacji Partyjnej 

przy PZPB Nr 4 
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Piotrkowa P.lą_~ie _lala zo'!a,wiązań . • , ,lłlli - '::ii*n&ku 
Kobiety uczczą dz1en 8 marca wzmozoną pracą ~t!o~ty!~~ 

Kroniko 

Podobnie jak w całym kraju, członkinie Li~i Kobiet zobowią- nia podjęły pracownice wszyst-1 wiejskimi ze wsi wytypoWaJliYCh , dz!e Z.F M G Nr 2. 2• karowi: dn:ien:'. 
' · • ł · "' k l ' ' · k. h d · łó R b t · 1 t ' · · h · 1 os•ąga c o:rez. bairdl?lie.J IPOIZY•ty:.vne Te r owmez k obiety P iotrkowa i za y się urzą z1c o o icznosc10- -~c z1a w . . o o me~ us r,o.w· na społdzielme produ~<tyJ ne. zuitaity. D-01Wodem tego jes-t m rga -

powiatu postanowiły godnie wą akademię oraz pozyskać 11~ posta11owąy , ,P~)\;1ęk~z.Yc o W ramach dalszych zobowiązań nizowanie W.ieczorowe1 Szkoły P o-
. . . . więcej członkiń do swej organi· kilka procent ilose I Jakosc p~o- „1 . k , .1 • ć Htycxnej e inJ.IC'jat~ Wydz. Per -

uczcic 8 ~~Ica ~ M1ędzynaro- zacji. dukowanych luster, pracow111c.e postano~! .Y.. , zw_ię szyc 1 ~s sonalnego i Rady Ząkłado.wej. 
dowy Dzlen Kobiet. Od kilku- biurowe postanowiły uaktyw11ić gruJ> bodowcow l plantatol'OW J.<:ierown'iikiem Sz!kpły ro~tał obra· 
nastu dni płyną zobowiązania ROBOTNICE HUTY „FENIKS" swą działalność na odcinku· pi·a- oraz zorganizować 25 grup chó- rcy tow. Eugood~. K()jpe~, ~:ykła-, . • ' s ł · · ·Sł ko · . . a· li dowcami są aikił:Y\1-'.!l! czlorurnw1e Ko ktorych znaczna częsc została Dla uczczenia zbliżającego się cy po eczneJ 1 zwi-zz weJ. wu drobrn. Na odcmku I'lo ow · mitetu Fabrycz:n. Pods.t. Org. Pal't. 
jui po części zrealizowana. Do Międzynarodowego Dnia Kobiet KOBIETY SULEJOWA drQbiu postan{)wiono przysliąr . IJJcrws:tmiików łlie:rvrszego turnusu 
ogólnej fali podejmowania ZQ- robotnice liuty „F'eniks" prze- Na odb'.'t~rm Ós, tatn1·0 ze- pić do współzawodnictwa z po- szkKolen11a ~~~ Jest/2. W· świetlicy 
b 

• ' • ·' . UirS uwvy<Wlł, 1ę 
ow1ązan przez pracowmce sortowały i zapakowały dodat- braniu kobiety Sulejowa wiatem radomszczańskim. własneci, rarz. w tygodrnliiu. 

p iotrkowskie dołączają, się ko- kowo 20 tysięcy butelek. Wyko- potanowiły zorganizować ko· 
biety p1·acujące w następują- nanie tego zobowią.zania pny- ło Towarzystwa Przyjaciół 
cych zakładach pracy i instytu- czyniło się do usprawnienia Dzieci odz clołoiyć wszelkich 

Dziś piotrkowianie obcho.dzq ucoczv§cie WA2N1EJSZE TELEFONY 
10 ... 72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 
15-8'7 Pogotowie lekarskie 

cjach . prac Oddziału Zbytu. sił i starań, aby przyśpieszyć 32 rocznicę utworzenia Afńlii Radzieckiel 
ul. Stalina 4& 

WLóKNIĄRKI W HUCIE „KARA" ot warcie .szk9ły TPD w Sule.io-
z l\'IOS.ZCZENICY Robotnice za trudnione na od- wie. Jak się dowladajemy, do 

W dniu dzisiejszym p.ltzypada i obchod'ZoJ.la będzie przez kocha-

KIN A·: 
Na odbytym ostatnio zebra- dziale brakowni zobowiązały się koła TPD zgłosiło swój udziaJ 

niu pracownice moszczenickich zmniejszyć ilość stłuczek przez już 45 kobiet Sulejowa. 

32 rocznica powstania Armii j ą,cych Ją piotrkowian, Już w -...... 
Radzieckiej . J ej siłę, moc, zwar dniu wczorajszym w szeregu 
tość bojową, poznali ci, których p-iofrk0ws.kich fabryk, instY.tu-Kill.o „BALTYK" 'zyświetla 

film pr od. radzieckiej pt. uAlek 
sander Puszkin". 

• 
• • • Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji czeskiej pt . „ Awi.\ntura ns 
wsi". 

PZPB postanowiły Międzyna1•0- dokładniejsze niż dotąd wykony 
dowy Dzień Kobiet uczcić naste wanie swej pracy. Pracownice 
pującymi zobowiązaniami: zatrudnione 11a oddziale kro„ 
tkaczki postanowiły podnieść jowni postanowiły przez dopil­
produkcję o 5 procent, a kobie- 1 nowanie należytego porządku w 
ty zat r udnione w charakterze tak zwanych „fachach" zmniej 
prządek o 2 pr ocent . Ponadto szyć ilość uszkodzeń. Zobowiąza 

W~ jednym tylko miesiącu piotrkowska Ubezpieczalnia Społeczna 
wydała na świadczenia "Z O mi I. zł 

W ubiegłym miesiącu piotr-1 pośrednictwem pracodawców ! złotych. Wydatki na inne świad 
kawska Ubezpieczalnia Spolecz- (około 57 milionów zł.). D.rug<: czenia, jak opłacenie szpitali, 
na wydała na różu€ świadcze- ~iększą pozycję stano~ią zasil- sana~o~iów i zakładów leczenia 
11

• dl be . . • k1 chorobowe (łączme z tzw. specJahstycznego (Instytut Ra-
ia a u zp1eczonych bh~ko domowymi, szpitalnymi, pokal'~ dowy itp.) są niewspółmiernie 

70.000.000 zł. Suma ta nie Jest mowymi itp.) na sumę 5.884.000 wysokie do kosztów leczenia 
całkowita, jeieli chodzi o obraz złotych. Zasiłki pogrzebowe wy- własnego, mimo to Ubezpiecza}. 
wszystkich -..vydatków na świacl płacono na ogólną sumę 811 508 nia Społeczna nje szcz~dzi . n~ 
czenia d ż nie b · · k t złotych. . ten cel funduszow, gdyz dz1ęk1 

' g Y O eJm~iJe wo : 'Wyprawek dziecięcych w mie należycie przepro"vadzone.i ku-
przez~aczonych na leki, pa_s.r 1 sią~u sprawozdawczym ~vyda1lo racji wiele ludzi odzyskuje :zrlro-­

k. 

PRACOWNICE PRZEDSI:Ę;- -
BIORSTW A PRZEMYSLU 

BUDOWLANEGO 
Kobiety z.rzeszone w kole Ligi 

Kobiet przy. Przedsiębiorstwie 

Przemysłu Bndowla.nego .zobo­
wiązały się przepracować 45 go­
dzin dodat kowo celem przyśpie­
szenia prac orga nizacyj uych tej 
nowopowstałe.i placówki.' P onad 
to zobowiązano się założyć Koło 
Gospodyń \Yie.i ,.,kich na terenie 
gminy Bujny Szlacheckie i oto­
czyć j e troskliwą opieką. 

ni wrześniowe rzuciły na lmtt- cjii i szkół odbyły się masówki, 
nią ziemię radziecką. ci, którzy na któi•yeh społeczeństwo po 
mieli .zaszczyt nosie mundur tej wysłuchaniu okolicznościowych 
armii i broń jej. QJ:'Z'illmÓWiefl. złożyło hołd pierw-

Piotrkowianie wiele mają do szej 'N świecie A1·mii, któr a 
zawdzięczenia Armii Radziec- prn'wa.dzila wojnę w obronie 
kiej, której oddziały wyz\voliły narodów. 
mieszkańców naszego miasta W dniu dzisiejszym o godz. 
spod ja rzma okupacji hitlerow- Ui.30 na P lacu Kościuszki zbio­
skiej . Wszyscy doskonale przy. rą się liczne delegacje załóg fa­
pominamy sobie pamiętną noc brycznych, instytucji społecz­
z 16 na 17 stveznia 1945 i'<>k u, nych or az młodzieży szkolnej . 
kiedy zwycię..~kie czołówki ra- Po odegr aniu r adzieckiego hym 
dzieckie wkroczyły do naszego nu llarodowego nastąpi przemó 
miasta, kładąc kr es okupacj i i wienie okolicznościowe, odegra­

PRACOWNICE POWIATOWE wyzyskowi k apitalistycznemu. nie Międzynarodówki i złożenie 
GO ZWIĄZKU Piotrkowianie żywiołowo witali w1encow przez delegacje pod 

SAMOPOMOCY CHLOPSKIEJ wówczas żołnierzv r adzieckich. Pomnikiem Wdzięczności. N a-
P_osta nowiły on~ ua~tywnić którzy przynieśli im wolność. · stępnie zeb1·ana ludność przy 

Gnmme Rady Kobiece i Kola . . d • · k h d ' h k ' t · Gospodyń \Viejl{kich. Ponadto Dlatego tez, p•ypacla3ąca zw1ę a~ '~oc . or ies I pr~e-
obuw1e ortopedyczne oraz ume ogołem 276 komt.)letów łącznej wie. 
urzadzeuia pomocnicze, jak apa wart?-~c_i 1.380.000 ~- ~al.eży tu 
raty do polepszenia słuchu iti). dodac, ze wyprawki dziec1ęc~ są 

. . przeznaczone dla wszystkich, 

zohowiązały_ ~ię nawią1.ać ściślej ,dziś 32 ·rocznica utwo1·zenia ma~zer_uJe _ul.1c~m1 na~ze~o m1~­
szą łącr.nose z gospody11iami A1·mii Radzieckiej m•oczyście sta. Rowmez I w dmu JutrzeJ­

------------- ---------------------·----- sz. 'ID w niektói:ych zakładach 
. Na powyzszą kwotę skla?aJą ~.d:rż otrzymują je nie tylko 

się sumy, WYJ?łacone w gotowce ubezpieczeni, ale i·ówniei nieza­
do rąk ubezp1eczo)1ych z tytułu można ludność miejska i wiej­
zasiłków rodzinnych, chQrobo- ska na podstawie odpow

0

iednich 
wych, pogriebo\'lych i in_n., ol'az ~aświadczeu z ntiej:ikich lub 
wydatkowane na zakupienie gminnych urzędów opieki spo­

Powolne WYDi~i '"o~owni~Dw i 1uo~onil 11Piotrtowian~i11 ~~;!s:E~f !wi~;~~:z~: 
kiaj. 

wyprawek dziecjęcych, prptez łeczn_ej. 

w pierwszym etapie współzciwodnictwó pracy 
Klub korespondentów zębowych lub opłacenie pomocy W okresie tym · Ubezpieczal­

polożniczej. Z powyższej kwoty nia Społeczna wykonała także 
70. OOO.OOO zł. olbrzymią więk- 35 nowych protez zębowych, 
szość, b-o aż 60 milionów zł. sta łacznej wartości około 175.000 
nowią zasiłki rodzinne, w prze. złotych . Opłatv za pomoc aku­
waiaj ącej c~ęści 'vypłacone za szeryj 11ą wyniosły około 820.000 

Z zadowoleniem stwierdzić. należy, 
że w piotrkowskiej szwalni „Piotrko· 
wianka"' ruch współzawodnictwa roz­
wija się coraz lepiej, uS)lrawniane są 
metody pracy, podnoszą się wyniki. 

O ile w ubiegłym roku udział we 
współzawodnictwie brała udział lyl· 
ko cz~ść załogi, to obecnie do szla-
ch etnej rywalizacji o ilość i wyższą 

W , ł d • ł jakość przy stąpili wszyscy pracowni-
1 spo zawo nic wo pracy cy _ i pracownice zak!~clu. \Vspó_łzawo 

dmctwo prowarlzone Jf'SI obecnie sy· 

w fa bryce Mebli Giętych Nr 1 w Radomsku I ~~~e~~ry~~~~~i~.ualnym i 1.espoło-
Współzawodnlatwo ł)MCY w fabry cown:k ów, w t ym 104 meżcz.vzn i I . 

.:;e mebJj rozwija się nadal. Ilość ?2 kobiety Udanv w~tę"p artystyczny 
uczestn iików. biorących udział we - Dotychc:~s prem10;..nu1Q w naszym . 1u 
W'S1pó~awodn1Ct'Wie W St:VCT.n:i \.l b . r. zakładzie. .za nad!eps.ze wynik; osią- e S 01 50 Or do CÓ gnięte we \lk'1'.>Ób:awodnictwie pra- z . p u m .zq w • w 
wz.rosła 0 63 p.raoow.ni:ków. Obec- cy 33 pt'aoowników. na ogólną su- łódzkich w P1otrkowte 
nie bierire udział we ws,p()łz.a wod n'ic mę lal.OOO zł. Wysokośl: przyzna-
Vwa-e pracy 4'75 praco·wnik ów. w tym ny<'h p.i·e mii wynosiła nu na~rodw- Przed k ilku dniami bawiła w 
16 zesipolo\ł.-o i 459 i!Ild'Ywidualrne. nego ~ 2.~oo zl d-0 5.~0~ z.ł ;r_4,]f'ill1ie I P iotrkowie sekcja k ultma lno· o-
UczC'Oltn:Lków wo,ipół.zawodnictwa ma- od o;:;łign,1~tych wyrutl;:ow . . . . . · 
m.y ; 291 męż{,!zyzn i 184 kobiet. Naijwi<;k"'za _liczba \':'.,;.pół~.a.•:\'Od tli- i s~1at'.ilwa łodzk1ch . samorządo"'.'· 

. Ogółem -tytuł przodowników p-rncy c-z~cych ~raet1 ~e w politum:, o.o 100 cow. Na występ. ktory odbył iaę 
-;;dobyło 221 pracowników. w tym I osob. na:Jmn_m.3'2'.a. ~ produ~c.Jl de- . \V sali im. Kiliń5kiego, złożyły sie 

za..."Zoz.ytny tyitul w ybitnych i:>rzo- R . ;)1.azur.kiewicz inscemzaqe, tance 1 p1esn1. Ll.~z-
163 mężczyzn J 58 kobicl. Na omia5t l seczek. a n11anow:c1e 11 osób. . . . ·. . . , . · 

dOl\\mików pracy zdubyło 126 pra- korespnndent fabr~·cm~· nie ze brani członkowie Zwią?iku 

------~-------~-----~--- - ··~- Samorządowców piot rkowskich 
ZE SPORTłJ 

Bokserzy »Korabia« przegrali 
»Legii« z Łodzi z zawoduika1ni 

(wraz z rl'.ldzinami) gorąco oklii· 
sk iwali występy swych kolegów. 
Im preza udała się, na i'eżało by 
jedn ak, aby podobn e im prezy ar-
tyóJtyczne or~anizowane ibyły czę-

W os.ta'lnim s.potikaniu pięśc:ia:r- W wadze półśredniej Sztajnhau~ s cieJ przez poszczegó lne odd·li«· 
·5kim o mistrzostwo k l. B. zawodni- zen wygrał spotkanie z Owczar- ły Związków Zawodowych. 

w pierwszym cfapio współzawodni ł slaw17 Groeh owijly ·126 procent D OI>' 
ctwa r.a styczeń na szczególne wyróz iny. 
nienic zasłuquią osiągnięcia bry!Jądy W e współzawodnictwie indywiduąl powstał w „Karze" 
ob. Kręzla .. w klór~j Helena Kasprzy- nym wyróżniła się Krystyna Czerwił\ 
kow~ka os1ągnęfo 197 procent normy, ska 13! procE-nt normy, \Nor·onika Mi Przed ipairu 'dniami w hucie „Ka 
a Jozeta Jotos 180 procent ummy. tas 188 proc. normy, Edward Wlodar- ra" Z>'.>rganizowano klub k orespón 
Nieziyn;i ~vy11ik11mi .w ~e~ brygodzie czyk 140 p rocent normy, Henryk Sen 
wvkiłzac: się moga rowmez Anna Pa- derowski l.55 procent normy i Emil dentów faibryczny.ch. Robotn icy 
welczvk oraz Leon oduirski. Warm.us 1.50 procent no rmy. zrozumieli, że omawiając 11we bo· 

W dalszvch h1v9adach nu wyróż- Porównując wv niki powyższe z vry lącZki i sukcesy n-a łanrach gazc• 
nienie Z<i!>ługujo ob, Murianna Kału· nikami osiąganymi w poprzednich e· , . . . 
.i:u, 197 procent normy. Helena Tro- te.pach w;;półza\•:odnictwa stwierdzic ty roootmczeJ przyczynią się z 
jnn, 152 procPnt normv, Jakub Rener, ~nl.~ży. że powa:!.nic nviększyła się jedn ej &trony do szybszego usu­
l 58 proc. normy i W1adysław Rycerz 1.10~c . człoło\~ych pno~o~nikó':' oraz nięcia niedoeiągnieć a

1 
rpisząc o 

146 procent normy po mos Y się wyniki 1nclyw1dualne. , • ' 
· Nilleźało by jedna.I\, abv wyniki ca- przyczynach swych sukcesów, 

W bryg11dzi<> zatrudnionej pt:lY ro- łej za~ogi w yró,;n_ały siEi .. aby nie b}· wprowadza :załogi innych zakłi:J­
botach rialanteryjnl'cb na uwagę za- ło razącyc.h rózmc pomiędzy wym· . • .. · •• 
sługują wyniki Kazimiery Mosbergo- kami czołówki. a wynikami pozosta· dow na wlasciwy styl pracy. W 
wej 146 pi ocent normy oraz Włady· łei części załogi. skład zarządu klubu koresponden 

»Konf rontacja«-film produkcji radzieckiej 
na ekranie kina •• Polonia" 

W ciaQ"u na i bliższych dni na 
ekranie pbtrkowskicgo kina 
,.Polonia" wvświ etlany ~dtie 
film produkc j i radzieckiej p.t: 
.,K,onf rontac ja". Film ten z.reali 
zowany zosta ł iesicze przed woj 
ną., jcdr:iak jego wafory teehnicz 
ne, g ra ar tys tów, a pi·zede wszyst 
kim temat powodują, że jest 
on i .:fziś bardzo aktualny. 

W obecn)1ch warunka~h, ~dy 

tów weszli Bolesław Charliński , 

Zbigniew P ietr asiak i Aleksander 
A ugustyn. 

Ogłoszenia drobne 
BURHARDT Ka1·olinw, Mm. Piotr­
ków. zgubiła dowód rehabilitacyjny, 
'vyd. przez Preeydium Rady Mtni­
strów-KQmisóJ ~habilitae~·jne; Nr 
0-.,.III 48a (583) BK. 11112~G 

.MOSIŃSKI Edward, zam. wieś I{edo. 
ciuy, ~m. Vlaulew, pow. Piotrków, 
zagubił ksią.:Geczkę wojskową, wyJ. 
prZl' Z •R.KU Piotrkó1v i książeczk~ Su 
mopomocy Chłopskiej. 57-u 

cy drużyny, fabrycznej „Korab" ule skim już ' " dr ugim starciu przez - - - ------------------- -----­

imperfaliści wszelkimi sposoba· 
mi staraja się utrudnić rozwó j 
krajów D emokracj i Ludowej 
jest szczególnie wskazan<' fi lm 
tt:n obejrzeć. Akcja filmu 1~ka­
zuie bowiem trag iczne ~kulki o· 
słabienia czujnoścł.. a ponadto 
ilustruje podstępne i pełne pei:· 
fidii metody ~ostępowania a· 
~cntów imperializmu" Ogląda -
jąc fiłm pozna jemy skuteczne 
metody zwalczania penctrac ii 
imperialistów na terenie Zwi:iz 
kiu Radz\eckiego. 

SMOLAREK Zofia, zam~ Piotrków, !lli niespodziewanie wojskowej dru t echniczne k . o. 
żynie pięściarskiej „Legii" z Łodzi. W wa dze półśredniej Dendck w 
Goście mimQ poważnych braków w pierwszym stiwciu znokautował Sta 
technice, górowali nad starymi za- siaka. , 

U ka r a n i spe k uJ a n ci 
Ważka treść podana została zagubiła legit. Zw. Zaw, Nr 04560il. 

w toku wartkieł akcji, która 56-u 
o<l począ.tku przykuwa uwagi; 
widiza. Znak-0mita gra zespołu, 
a przede w:;zystkim tak :ioświad 
czonych aktorów jakimi jest A. 
Żarow i Ł. Orłowa czynią z 
tego serisacy jnego filmu wido· 
wiska o dużych walorach arty­
stycznych. 

wodnikami „Korabia" młodością i W wa dze półciężkie.i obydwaj za. 
kondycją. W związku z powyższym ·wodnicy zostali zdys1'walifikowani 
nasuwa się pytanie, c:t:Y nie było by za nieznajomość p rzepisów 1 · z:a:sud 
słuszne aby starzy „rutyniar ze" Ko walki. 

Komis ja Specjalna \\" Łodz i 
na wniosek Społeczne j Komis ji 
K ontroli Cen w Piotrkowie u ka­
ra ł::i za pobieranie nadmiernych 
cen rrnstepujace osoby, zamiesz 
kujące '' mieście i po\\'iecie 
piotrkowskim: ' 

rabia, k tórzy w n\eklórych wypad- w wadze ci(lżldej Olszewski prze 
kach liczą już ponad cztetdziestiu~ grał przez techniczne k. o. z mło­
ustąpili miejsca młodszym kolegom, dy m i obiecującym Kondratow(-
może mniej pr zygotow any m te- czem. · 
chnicznie, ale za to posiada.jącyrn Sędziował w r ingu ob. Gosławski, 
młodość i bojowość? 'rechnicme wy na punkty S zperkin. 

Grzywna w wysokości J 50 
tys. zł. ukarany został \\'laści · 
ciel sklepu spożywczego przy 

„GWARDIA'' - „WIDZEW" <t.ODż) ulicy Stalina 67. MarHm Rutko 
r.iki poszczególnych walk przedsta 
wiają s.ię następująco (na pierw­
szym miejscu zawodnicy „Korabia") 

W w adze muszej Wojta sh'iski po 
· ładnej grze wypunktowął Stępm­
skiego. 

W wadze koguciej Błaszczyk z po 
wodu niedowagi oddał punkty zu­
w odniko\vi ,,LegU" - Smętkowi. W 
spotkaniu towarzyskim walka ta 
nie została rozsirzygnl.ęta. 

W wadze piórkowej z powodu 
braku zawodnika „Korabia" dr u iy­

. Pa „L egli" otrzymała punkty walko 
werem. 

W wadze lekkiej K acper czyk 
przegrał z Mańkowski~ już w dJ:u 
siej rundzie przez k. ' 

s:io wicz. Pobierał on nadmierne ce 
W spotkaniu o mi~trzo!ltwo klasy ny za węd•liny oraz za niektó! c 

B, bokserzy „Gwardii'' ponieśli po- a rlykuły monopolo,vc. 
rnżkę z łódzką drużyną „W idzew" Za pobiera nie nadmiernvch 
w stosunku 10:6. J cen za artykuł)- spożywcze oraz 
„CONCORD;IA"-„ZWJĄZJ{OWIEC" drobne arty lillłV ~a lanteryjne U· 

(CZĘS'fOClłOWA) H:O karany- zos tał grzywną w \VYSO 
Po dłużsZĄi pi·ZE•rwie bokserzy I kości 60 tys złotych Stanisław 

„Concord ii· · rozecrt·nli townrzyskte 
spotkanie z druzyną „Związkowca" 
z Częstochowy. Zakończyło się ono 
zwyciestwem „Concordii" w stosun 
ku 14:0. Poziom spotkania ze wzglę 
du na słabą formę gości był bardzo 
niski . 

Czyt a jcae 
i rozpowszechniajcie 

„,GLOS"" 

Albin, właściciel sklepu przy ul. 
Jerozojimskie i 48. 

Na liście ukaranych spekulan­
tów znajduje Się również właś­
cicielka straganu z farbam i w 
Sulejowie. ol). Genowefa Ro· 
gowska. Ukarana została ona 
grzywną w wysokości 5.000 zł. 

PO'J'RZĘBNY ogrodnik • warzywnik, 
~tar~z)·, Rumotny - znajomość robót 
pol11yeł1 . Oferty skladnć : Piotrków -­
sknynkii poqzt. 1329. 55-

WJ;!GLARSKI Bronisław Marian -
zam. wie§ Lubanów, gm. Grabów, 110 
wiat Piotrków, zagubił kart~ rejcstrn 
~yjuą, wyd. ,przez Zarzą.d Gm. Grabi. 
ca. 54-.-OOQOCC. ZGUBIONO książeczkę tożsamo6ci ko 

C E N N l K O G Ł O S z E -c~ ni.a-właściciel Błas:ic.zy'k Sta·ndsław, 
~ wieś Zd1•owa, gm. Kłomnice. 21-u 

W DZIENNIKU 1,GŁOS PIOTRKOWSKI" ZGUJ3IONO 1 · · _ . ' egitymacJę Zw. Za\\·. 
Za Jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarQwyc:h przy- . Prac. Cheimicz. wra~ z wkładką, wyd. 

jęto 1 mm przez Si"c,rokość 1 łamu (si palty). W tekście i za teks- w El~donisku - Studniarek 'l'om::is~. 
tem - 6 łamów po 45 mm. . Norwida -Ł. ::!0-11 

Wielko..~ć ogłMzeil ~tekstem Nekrologi Drobne ZGUBIO~O h'gitymację Zw. Ze.w. 
od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł Afotalowców wraz• z wkładki!- - Kę-
od 101 do 200 mm UO zł 110 zł - zł pa Leon, wieś Ba1-todzicjo Włośc! nń. 
od 201do300 mm 160 zł 160 zł _ zł skic, gm. Radomsko. 19-

powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł ZGUBIONO :ksiątoczkę wojskowa 
O ł · t b 1 RKU-Radomsko, seria E Nr 0376250 g oszenia a e aryczne, bilanse i kombinowane o 100. p_roc. - Ojr-o/ński Maria.n, Pławno, pow. 

drożej. . Badoms~ 18...., 
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WIEC KUP COW 

Po nade.jściu dn Łodzi wiadomoś­
ci o ulgach podat"icoowyich dla fabry­
kantów kupcy łóQ..~cy zwołali wie<: 
protestacyjny. Jaktc.,1. zapomniano o 
biednych, splajtowarwch kupcach? 
Mówcv wjecowi wsk~-zywali na kil­
ka ,\,ypadków samob~'ijslw wśród 
kupiectwa łQdzk~ego „dr~czooegoi 
nieby'v\"ały'l'n k~yzysem". ' .f 

~1 
„. A SEZONQWC"f \. 

?1.'lE DOSTANĄ ZAPOMOG · 

lutego 1930 r. 
SZARŻA POILICfl NA 

1lE2'JROBOTNYCH 

Wczoraij p!7..ed magistratem na 
Placu Wol1tości zgromadz.iły ~ię tłu­
my beozt·ob<).tn')-ch. domagających się 

zapomóg i:y\V.n-0ściow:vch i u pało. 
wycli.. „Pcflicja konna r01:proszyla 
zebranych" - p~sze lak'!>nicznie .Ku 
tier Łód!Zk.i'". · 

ELEK!TROWNIA 
NARZEKA NA KRYZYS 

Elektrownia łódZJka' równ:eż od­
Władrz.e centralne orzekł)'. że1.h&:;. c:z.ula sku~ki ogólnego kryzysu . lk>ść 

robotni' sezono-wi nie, madą co iczyc. wżytego prądu spada w · katas.trofal 
na .zap<imogi, gdyż odu:»owiednie u-
;;ta,wy. takich zapomóg .. dla robotni- , n y sposób. W porównaniu z takim 
ków ziemnych i sezonowych·' '"°11 samym okresmn roku ub!eglego 
ogóle nie przewidują. s-p<iżycie prądu spadło prawie o po­

„R OZPACZLIWA SYTUACJ A 
KINEMATOGRAFÓW'' 

Długorrwały kryzys i· olbrzym;e 
bezrobocre pisze „Republika'· 
wtrąciły k inematografy łódzkie w 
sytuację bee. wyjścia. Kina dające 
,.najlepsze" obrazy świecą pustka­
mi. W a:wiazku z tyfu właściciele k; 
nemato.grafÓw łódrz.kich zamh:~rzają 
zwołać zjazd wojewódvki. celem na­
radzenia się nad rorz.paczliwą sy­
tuacją. 

T RAGEDIA MATURZYSTKI 
Z OZORKOWA 

l\IIiesizJrnnka Ow•rkow~ - 1'7-le";­
n ia mart.urzystka Irena Cerano~ka 
- pragnęła wstąpić na uniwersytet 
celem kontyruuowania s•tudiów. Z p(J 
wodu zlej sytuacji materialnej ro­
dziców nie mogła - ~ednak tego u­
czynić. Wówc:rzas rzuciła się do B~u­
ry. Zwłoki jej wydobyli rybacy po 
kilku dniach. („Kurier Łódzki"). 

~DLlllJl-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Aleksander Matrosow" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Kon­
stanty Zasłonow" - godz. 17, 19. 
21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Boga-· 
ta narzeczolia" · - godz. 18, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro· 
gram aktualnośf'i kł'ajowych i 1.a­
granicznych Nr 8" - godz. 11, 12, 

. 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19 t '20, 21. 
HEL (Legi.:mów 2) dla młodzieży 

„Aleksander Matrosow" -
godz. 16,30; 18,30; 20,30 

łowę. 

l--------------------------

P..\:'ISTWOWY TEATR 
im. STEFA:NA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
ł Dziś, o godz. l!>,15 sztuka Leona 
1.Kruczkowskieg·a pt. „Odwety" w 
{.drngiej wers ji. 

PAN'STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
lei.' 150-36). 

Dziś z powodu prób~· generalnej 
teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz. 18 - „Brygada szlifierz.i 
Kal'hana". 

P.A~STWOWY TEATR źYDOWSKI 
~Łódi. Jaracza 2) 

Teatr meczynny z powodu wyjaz­
du do Warszawy. ze sztuką „Mój 
S;yn". Premiera dnia 4 marca. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKIO" 

(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Czwartek, dnia 23 lutego l!J50 r. 

o godz. 0.30 widowjsko dla szkół pt. 
„Ri~toria cąla o ,ni,c]Jicfl}ich migda-
łach". ' 

PAŃSTWOWY 
"'TEAT~ LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 2:>8-99) 

Czwartek, 23 luteg-o o god·1.. 17,15 
wiclowi~ko pt. „Złota rybka", 

Ka"a. cz~·nua ot1 godz. 10. 
MUZA _(Pabianicka 178) - „Czarci 

żleb" - godz. 18, 20. TEATR „OSA" 

ZE SPORTU 

W niOdzielę kończą śwe . boje . , . 
p1ęsc1arze ligo w~ 

W n11dchodzącą niedziel~ z11 staną zakończone rozgrywki p ierw• 
szej i ~rugiej ligi · bokserski ej. Nie jest jedn ak wykluczone, ie 

i po niedziel! nie zostanie ,ieszu e wyloniony mi'!tr:r., ponieważ obie 
Gwarrlie będą posiad~ ły równą ilość punktów (zarówno zdobytych, 
jak i straconych). · 

Gwardia stołeczna ma w nbd~ielę 
bardzo słabego przeciwnika - z;,., iri·~ 
kowca z B~;goszczy, którego wysoko 

lokat~· w tabeli. RemisoVl.'Y wynik bę 
<lzie szczęmwy chyba dla gospoda­
rzy. 

pokona. 
Gwardia g-<lańRka udaje się de Cho 

rzo\\·a w celu rozegrania spotkania z 
tamtejszą St::ilą. I tutaj lat'l\·o prze­
widzieć zwycięzcę. Będzie nim nie•.,·ąt 

Tabelka I ligi w tej chwili wygląda 

pliwie zespół gości. 

t.ODZlAXlJi; JAD.~ DO GDA::';Sl\A 

Zwh~zko,vicc łódzki jedzie do Gdaf1 
,k:i. - n h.1· ~ię spot koe 1 t~rntrj~z:nn 

Kolejarzem. Nawet ewentualne zwy 
cięstwo nie przyniesie lodziano111 .ko­
rz~-ści w pol<tnci uzyskania lcps3e.i 

Czudina (ZSRR) 
skacze już 161 cm. 

)fORKYl'A (Oli~ł. wł. ) . - W I.enin­
~1aU7.io. rozpoc·7.ęto n1iędz~~ 1nin ... 1o""c za 
wod~r lrkkontl<'t:·cznl', w kt6_ 
r~·rh h't>rze u'1lziRł 1:?0 zawounikó\\', 
reprC'zen t ujl).r~·<"h ośrodki ~portowr 
Zi'\T{ R. \V <·za~ie ty<·h 7:n"orlów u<t:l 
110"-iono nu11 e rekQrc]v Zwiaz.ku 111-
clziN·kiPgo. W Jwnkurentji. kohi~t 
Boi:clano" ~ w bi••gu 1ia liO m uzv~ka. 
j~" ".'uik i'.;) ~t•l<., "".''l'ó,.-uala r~k<Jr•l 
7.RRR w trj ko11kure11eji., ]<tór,1· na_ 
lrżal do ni•'.i. Zawouuirzka ta u'ln111L 
w'Ja n)wui<'ż 110"·" rekord ZRRR w 
skoku w dal, o,ią.g:1jąc 5.G6 m. 

W konkur<'neji męskirj J.itujt>'" w~· 
niki<>rn :n,'.! ~ek. ustni10\\-il nowy re­
kcml ZtSR [{ w hiPJ!U 11a 400 ro.· 1'61\-. 
nie:i D0111in p•'ZPhirg'l 800 m w rrkor•to 
w:nn na~ic J :5i.6. 

.Doskonały wynik w skoku wzwyż 
0S1ągnęla Czudina, uzy.>kując 161 cm. 
P~ pi~m ~z~·ru dniu w kla~yfika„ji · 

drm;;nowej pro1n1dzi J.eningrncl. . 

Uwaga, pięściarze! 

Mistrzostwa· Łodzi 
rozpoczynają się 9 kwietnia 

Ind~·widtrnlne mi~trzostwa ~ruior6w 
w boksie o<lbęcli~ si('. w dniach od 9 
do 1'.? lrn"<'tuin br. 

'J'ermin zgloHeniti no 'WJ'nll<.'DlOUV;~]l 

mi~trzo<tw .upl.""" w ćluiu :?8 lut
0

ego 
br. z~,~·odn1<•y mmi~ mit•ć zazn:iczo11p j 
w k•>l!'P<"zka<·h rrgul;iminowo ł;ndanic 

leknr>kie oraz re11tgeuow-„kie. 

na~tępująco: 
Gwardia Gdańi:k 
Gwardra W-ws 
Kolejarz Gdańsk 
7.wi<!Zkowiec Łódź 
Stal Chor;:ów 
Związkowiec Bydg. 

9 15:2 101:43 
!l 15:2 94:1lS 
8 9:7 (i9:5!) 
9 6:12 (;9:73 
8 4:12 41:87 
9 3:15 41:105 

W ł.ODZI UJRZYMY 
WlWCL\ WIAN 

Pomimo tego, że ŁKS Włókn\<.1.'f'.~ 
zdecydowanie pokonał „Ogniw.;·' z 
Wrocławia 14:2, nie zdobędzie p•.i.·w 
szej lokaty w tabeli. Warta pokona 
ła swego lokalnego rywala :.rtadko 
12:4. v,-re3ZCie niespodziewanie „Cn 
covia" zremisowała ze Stalą z vVro­
clawia. 

Ostatnie rozgrywki zdaje zię nie 
prz)rniosą niespodzianek w drugiej 
lidze. 
ŁKS Wlóbiarz podejmuje w nie­

dzielę zespQł Stali z Wrocławia. Zwy 
cięstwo łodzian nie podlega dysku$ji 
pytanie tylko, w jakim stosunkli ŁKS 
Włókniarz zdoła pokonać gości. 

WARTA FAWORYTE~l 

Ogniwo stoczy mecz; z . \.Va1·tą i 
trndno przypuścić, aby choć' 1 punkt 
zdołało „wyrwać" Warcie. ' · Byłoby 
to baTdzo na rękę ŁKS Włókniarzo­
wi, bowiem mogłoby jeszcze być wy 
znaczone dełydnją.ce ·spotkanie z 
Wartą na terenie neutralnym . Kole· 
jarz z Poznania gości „Cracovię". z 
którą mimo wszystko winien wy­
g1'aĆ lub w n:i.jgo1·szym razie zremi 

sować. 
Ta.belka drugiej ligi wygląda nastę 
pująco: 

Związkowi2c Warta 
LKS Włókniarz 
Stal Wrocław 

Ogniwo Wroeław 
Kolejarz Poznań 
011;niwo·Cracovia 

9 15:3 91:53 
9 14:·i 109 :;35 
9 12:6 81:61 
9 6:12 55 :87 
9 4 :14 53:91 

9 3 :15 .u :103 

J>nr Yglo„zru · n"h un ld:y r6ivui<'ż 
po1;n":nć t•in>nt. katC'gorii: wagi, w 
ktureJ pr7,1•pt1szc>'nl11io zawodnik br_ ' 
dzir ~t11rto~rnł. • I 

Już w piątek 
lllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllIDllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllfi 

rOLOXIA (Piotrkow~ka 67) (Trnugutta 1, tel. 272-70) 
,Bitwa o Stalingrad'' - O godz. 19.30 ,,Romans z " 'ode- Polla,ie111.'· uo .,,-iadomo~r.i. jż termin 
godz. 10, 18,30, 21 · ' wilu" z 'l'. 'Vesolowskim. zi;:lo~u{1 do ,,PienYH<'J!'.O 1\'roku Bok-

- rozpoczynamy -
nasz nowy konkurs 
z n agrodami pt. PRZEDW lOś:"ll' JE: (Żeromskiego 76) srr>kiego" - "io,cnnr·"o nplvwa z 

,.Konfrontacja" _ godz. 1UO, 20. TEATR KO:'llEDII MUZYCZNEJ dnirm ~1 hm. " · · I 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „L UTNIA" D~ ],ze z!!ło"zen 'a rn" odnikól'I'' po 

„Opowieść o prawdziwym o!zlo\\ie- (ul. Piotrkowska 243) tenninir 21.TI rh. hrną. traktowqne 1 
ku" - godz. 18, 20, , Czwartek, 23 lutego o god3. 19.,15 j:iko zglo>wnia do „Pierwc,ze~o Kro_ 

RO.MA (Rzgowska 84) - „Wielki „Królowa przedmieścia". I kn" - jr~irnn<•go. 
Przełon1" - godz. 18, 20 · . -·•••„••••••tt•••••••••„ ...... „ ................................................... _ 

REKORD (Rzgowska 2) ,,Szalony 
lotnik" - dla młodz. godz. 16; se 
anse normalne godz. 18, 20. 

Co . usłyszymy przez radio 
STYLOWY· (Kilińskiego 123) „Su- 11.55 (Ł) Syg·nał - chwila muzy 18,05 Odpowiedzi fali 49. 18,15 Mn- · 

mienie" - godz. '18, 20. ki. 12,04 DZIENNIK POŁUD::-.110- żyka luclom1. 18,40 „Wszechnica ::la-
śWIT (Bałucki Rynek 2) „Zwariowa WY. 12,25 PRZERWA, 13,20 (Ł) diowa" ku1·5 l - Wykład z cykh : 

ne lotnisko" - godz. 18, 20. Chwila muzyki. 13,25 Program dnia. ,,E lementy biologii". 19,00 Koncert 

, 

. Nr ~ł 

To nie Tatrzańska 
Loinnica ... 

Sko l'.Znią taką poszczycić 
się mogą sportowćy „fach. 
romskiej Fabryki" w ZSRR 
U góry moment skoków: 
W owalu jazda kolejką 

na start. 

f 

.Miądzynarodowe imprezy 
naszych tenisistów 

Ter.minatz przewidywanych tegoroez 
nych mi~dzn1aństwowycl!- .i międzyna 
rodow~·eh ~potkaf~ te.1ti~i~tów pol kich 
przedstawia ~i~ nastfpujii.co: 
21~ :i;; kwi<'tnia. \rarsza'l\"a.-

Sztokholm, w '\Yvrszawie. 

Dziś odprawa 
treneró w i instruktorów 

pięściarskich 

„ 

ĘQ,1o Instruktorów przy ŁOZB wt.Y 
wa wszystkich . trenerów i instrukto­

rów na odprawę, któr:i. cllię odb!diia 
w dlliu.- dZisiejszym o godz. 19, w loka. 
lu ŁOZB (Piotrkowska 89). 

~ -:10 kw-ietnia - Pol~ka-Szwc. 
c·ja. w '\\'ar~1.aw-ie, Odprawę prowadzić będzie :F. Sztam. 

J2- H ma,ia. - Pol~l\nr-Rumunia, Obecność wszystkich trenerów i in., 
w Pohre. t kt · b · k 

Hl- 21 mnja. - term1n zarezerwo. s ru orow o oWląz owa. 
wany na II rundę pucham Davisa. 

22-28 maja międzynarodowe 
mi,lrzo~tw·a l'i"R w Pradze. 

19.YI-3.YH - turniej w Wimbblc 
donie. 

23-:10 lipra - międzynarodowe ml 
trzo,twa J>ol8ki w Soporie. 

14-20 'i!'rpnia nnrodowe mL 
strzo~twa Polski we Wrocławiu. 

2;3-27 ~ii>rpnia - Czccho8łowacja­
Pol~ka. w· Pradze. 

3-10 wrześnhl. - międzynarodowe 
mistrzo~twa Węgier w Budapeszcie. 

J:?-21 września. - mi~dzynarodowe 

m 'stTzo>twa Rumunii w BukarcRzcic. 

Komunikat oficjalny 
1..0.Z. Szach. Nr. 2 

GŁOS 

Organ t.ódzklego Komitetu I WOJ• 
wódzkteio Komitetu Polskiej Zje• 

dooczooej Partii Robot11lczel 
Red a i: u Je: 

KOLEGIUĄ1 REDAK<;:fJNZ.. 
Te J eron:r: 

Redaktor naczelny 
zastępca red. naczelrego 
Sekretarz od powiedzia !ny 

219-lł 
211-23 
21i·OS 
~54-25 DZiał partyln:V 

wewn. 10 
Dział korespondentów robr t• 
nicz~·ch I chlopsk1ch· óuz 
redak~orów C&Zetek · Acitn· 
nycłl • 219-'2 , 

Dział mutacji 22ll-':!9 
D:r.ial miejski I apor~ow:r 254-21 

W'll\'D, I l 11 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział fabryczny 21S·lł 

TĘCZA (Piotrkowska 108) ,,Kon; 13,30 Koncert południowy. 14,00 Kro 20,00 DZIE~NIK WIECZOP.NY, 
stanty Zasłonow" - goJz. 16.30, nika Czechosłowacka. 14,15 (Ł) Ko :20,40 Reportaż z Międzynarodowych II runda 2.Jistrzo~tw Drużynowych 
18.30, 20.30. , munikaty. 14,20 (L) „O racjonalnym Zawo<lów Narciarskich o „Pucha · kl. A: 26.II. br„ godz,, 10. Redakcjo nocn:i 

Dział rolny 254-21 
we'l\'n. 9 

172-31 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Cbtatni odżywianiu". 14,:~o (L) Tal1.:e i pi')- Tatr". Tran~m. z Czechos()\yacji . N a' gr od V·. Wlóknia1·z Z-gicrz . ŁKS Włók-
Mohjlóamn" - godz. 16, 18, 20 senki. 14,50 (L) „Sprawy- na.•zego 20.55 „Porozmawiajmy". 21,00 ,;W.· • niaTZ. 

"'ISŁA (Daszyńskiego 1) . miasta". 14,55 Koncert solistó\\'. zwolenie Po1,nania". 21.40 Opowieść lllllllllllllllllllllillllllllllnllUllllllllUJllll!lllllll1B Spójnia. - Związko,~iec-Zryw. 

Ko l port aL 
Łódt, Piotrkowska 79, ~l. 222·22 
A.dmlnlstracJ• 260-łS 

,,Burza nad Azją" - godz. 17, Hl, 15,30 „śpiewamy piosenki" 15,50 radiowa o Adamie 2.Iickiewiczu. 22,00 aparat fotooraficzny Ogniwo - AZB. , 
21. Chwila muzyki. 15,55 Skrzyn'..;:a Ban (Ł) ,,W święto Armii Czerwonej' ' - e lll runda )[istrzost'I" Drużynowy~h 

\\'LóKNIARZ (Pró\łhr.ika· 16) „Du- ku Polskiej Kasy Opieki. 16.00 montaż poetycki. 22,13 (Ł) P rogram serwis porcelanowy kl. B: 2u.II. br„ godz, 10. 

Dział ogłoszeń: t.Odt, Ptotrk:ow-
ska 55, tel. lll-50 I Uł·7S 

·Wydawca RSW „Prasa" 

browski" - go<lz. 1,6.30, 18.30, DZIENNIK POPOŁUDNIOWY 1 6,20 lokalny na pią.tek. 22,15 Transm . za budziki , Związkowiec li - pauzuje. 
20,30. IŁ) Aktualności !ódz!,ie. 16,25 ( f,) bawy z sali Klubowej Ministerstwa ~iążki Rt:i.l - l11ulo~·laui. . 

Ach. Red.: t.6dt, Pl1HrkOWiKa a;, 
IU-cle pl~tro. 

Drull. Zakł, Graf. RSW nPrasa" 
t.6d:I., al. Zwlrld , 17, teL ZOł·łZ. 

WOLNOŚĆ (Nl,lpiórkowskiego 16) Recital .fortepian~wy E. Ro:ral ~k!aj Obrony Narodowej. 23;00 OSTAT- i inne wartościowe Kokjarz ' Kolu~zki - ;r,KS Wl:S1t_ 

„Burza nad Azją" - godz. 16, 18, 16,45 (Ł) AttdycJa .dla .mlodz1ez:i:: XIE WJADO'.\fOśCJ 23 10 Pro ·am przedmioty. 1 n'a rz 11. 

I ~ 

20. 17,00 Koncert. 17,35 „święto A!·m11 "' ' ' gr f'pój.11ia II - Wl6knlarz Zgirrz II.

1
. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) ~ ~ Czerwonej" - audycja dla świetlic\ na jutro. 23,15 D. c. zabawy. 24,00 Włókniarz ·paJ1ianirr - Bawełna. 
„Rajnis" - godz. 18, 20. młodzieżowych. 18,00 Komentarz, Zako11cr.enie audycji i Hymn. Oguiw-o n - AZR lI . 

I 
I 
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l:ó~ku i rozmyślał: „Nawet sahibowie są z nimi. Uczci~i sahibo· 

Hindus sanitariusz przyniósł szarpie, bandaże, przygotował 
maść. , 

- Zaraz przyjdzie nasz „h akim". to cię opatrzy. -
- „Hakim"? - jeniec spodziewał się ujrzeć uczonego lekarza 

arabskiego z siwą brodą i zręcznie zawiązanym turbanem. 
Tymczasem wszedł na salę mały, suchy, opalony na twarzy 

człowiek z niebieskimi oczyma Europejczyka. 
- Ty też jesteś jeńcem? - spytał zdziwiony sipaj. 

„Hakim"- nie odpowiadał. 
- Pokaż ranę - powiedzi2l Mac Ferney. 
Zręcznie oderwał przyschnięty rękaw. rozciął materiał, obmył 

rahę i pewnymi ruchami: zaczął nakładać opa!rui:ek. . , 
- A to co? .__ spytał s urowo. Na szyi s1paJa widac było opu-

ch!e zaropiałe, ciemnosine pręgi. 
· '- Pobili - ftieqhętnie odpowiedział sipaj . 

- D1aczego zaniedbałeś ranę? Dlaczego nie przyszedłeś wcześ-
r.iej? - roz:złościł się Mac Ferney. . 

- To jeS'le-i;e tam. U · nich.„ - w~kazywał w kierunku obozu 

brytyjskiego. 

Mac Ferney wyjął buteleczkc; i jakimś lekarstwem przemył za­
ropiałe blizny. 

Kto cię zbił?-zapytał. 

Pułkownik. Kolbą pistoletu - pokornie odpowiedział je-
n iec. 

łe, 

Jaki pulkO'INnik - .Jak się nazywa? -

- Harris - sahib. 
„Hakim" nieznaf'znie zmienił się na twarzy. 
- Harris? Czy dobl'Ze pamiętasz? -
- Tak, „hakimie". dobrze. Harris-sahib z Alliguru. 
- Tak - rzekl Mac Ferney - Tak. 
W milczeniu obmywał roztworem kwasu karbolowego swe ma­
poparzone leirnrst wami ręce. 
„A więc ojciec Jenny znajduje c;ię tam, w Obozie oblegających„." 

- palce Mac Ferneya drżały 1ckko. 
- Powiedz ... h akimie'· - zdecydowanie zapytał j eniec - po-

\\·iedz. czy zabrano cię tu siłą? 
· Mac Ferney uśmiechnął się. 

- Ni ~ - powiedział - moglem uciec, ale nie chciałem. 
- I z własnej woli leczysz rannych „Pandych?" 
Mac Ferney kiwnął głową. 

- To znaczy, że jesteś, ich przyjacielem? 

- Tak - po prostu powie dział Mac Ferney. Jestem ich 
przyjacielem. Pandy biją się Z<1 słuszną sprawę. 

Ramtv umilkł. Ból w reku ustał, ale nie mógł zasnąć. Leżał na 

'vie". 
w porze pierwszego posiłku porannego do sali weszła 

ltbrana kobięta i postawiła przed nim miseczkę g otowa11Pgo 
Nie chcę .j~ść. Chcę. pomówić z człowi ekiem, który 

badał przy fontanme - powiedział. 

Był zdenerwowany. 
- Te".!. człowiek poszedł...:..... odpowiedziała kob ieta. 
Jeniec położył się na łóżku . " · 
- Poczekam ;na niego. · - powiedział. • 

·K -::· 

f 

biało 
ryż'.l. 
mnie 

.„ 
Badanie skończyło się. Insur„.poszedł sprawdzać posterunki 
Po spadzistej pochyłości, p otem po kamiennych schodach, obło­

żonych workami z piaskiem, wydostał się na wieżę swojzg0 ba· 
stionu. -

Słońce już wzeszło. Insur ogarnął szerokim spo~rzeniem waro­
wn:ę, i niebo. wiszące nad nia. 

Nad Delhi plynęły obłoki.. Nad listowiom Q.r;&ew i pł•iskimi 
dachami domów wił się dym. Zą ogrodam i tłoczyły się domy 1 świą­
tyme; nad błt~kitną kopułą Wielkiego Meczetu krążyły gołębie. Po 
tej stronie muru fortecznego rozciągało się piękne miasto. . 

P.o drug~ej stroni.e murów leżaly namioty obozu brytyj.r.kiego, 
rozłozone polkolem i ukryte za łańcuchem pagórkó w. Zbocza 

w zgórz, zwrócone w kierunku mlasta , były pra wie zupełni~ ogoło· 
2one, żaden człowiek nie mógł zb;;:.-:.:. ci<> d o n1.urów m iejskich. 

!!. c. n. 

„ 


